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urzędnicy otrzymają podwyżłfę? 
Wczoraj zarysowała się różnica zdań między ministrem skarbu Cze
chowiczem, a wicepremierem Bartlem w sprawie ewentualnego pod

wyższenia poborów urzędniczych. 
Podwyżka pensji zwiększyłaby wydatki państwa o 35 

tniljonów złotych miesięcznie. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W związku z wywiadem, jakiego u-

dzielil korespondentowi „Republiki" w 
niedzielę wicepremier, prof. Bartel, a w 
którym zapowiedział podwyżkę pensji 
urzędniczych, w ciągu dnia wczorajsze
go ujawniła się różnica zdań między mi
nistrem skarbu Czechowiczem a wice
premierem Bartlem. 
Minister Czechowicz obliczył, iż 25 pro

centowa podwyżka płac urzędniczych 
zwiększy wydatki miesięcznie o 35 mil
ionów złotych, jeżeli obejmie również 
kolejarzy. 

Rzecz prosta, iż kolejarze nie dadzą 
się wyeliminować z grona urzędników, 
którym ewentualnie przyznana byłaby 
podwyżka, a wówczas powiększenie 
miesięczne wydatków państwa o 35 mil
ionów byłoby konieczne. 

Minister Czechowicz konferował z 

wicepremierem prof. Bartlem wczoraj, 
wskazując mu, iż obecnych rezerw kaso
wych, które wynoszą 140 milionów zło
tych naruszać nie można 
dopóki ostatecznie nie będzie wladomem, 

co przyniesie nam urodzaj, 
a licząc nawet na dalsze miesięczne nad
wyżki dochodów państwowych nad wy
datkami, które naprzykład wyniosły w 
miesiącu marcu 28 mlljonów złotych, 
nie można zdecydować się przy obec

nym stanie skarbu na ten ciężąc 
dodatkowy. 

W ciągu kilku konferencji odbytych 
wczoraj między wicepremierem a mini 
strem skarbu różnica zdań została wy
równana o tyle, iż wicepremier Bartel 
ustalił, że w wywiadzie pożyczkę 
pensji uzasadni! właśnie temi przesłan
kami,- o które chodziło ministrowi 
Czechowiczowi, 

ìlaiÉ ini. Piłsudskiego i U. l i i 
w sprawie zwołania nadzwyczajnej sesji sejmu. 

Groźba wylewu 
pod Magdeburgiem. 

Berłu 26 kwietnia. 
Laba: podnosi się stale. Poziom jej 

pod Magdeburgiem doszedł do 4 mt. 40 
erm. Należy się spodziewać Jada chwilę 
Wieikiego wylewu. 

W okolicach Magdeburga rozpoczęto 
gorączkowe prace, aby umocnić groble, 
które mogą łada dhwla pęknąć pod na
parem wód. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
wicepremier Bartel udał się do marszał
ka Piłsudskiego, z którym omawiał ak
tualne sprawy państwowe, a przedc-
wszystkiem te, o których wiadomo było, 

że mają być załatwione po świętach". 
Jak się dowiadujemy przedmiotem 

rozmów była sprawa zwołania sesji nad
zwyczajnej sejmu, zmiana ordynacji wy
borczej i ustosunkowanie się do rokowań 
dyplomatycznych z Rosją i Niemcami. 

Walka o prawo do 
strajku 

w Angiji. 
Londyn, 26 kwietnia. 

Angielska partia konserwatywna roz 
poczęła energiczną kampanię za plano
wałem prawem o związkach zawodo
wych. Prezydent angielski izby handlo
wej sir Robert Ilonie oświadczył, że u-
stawa ta bcdizie najważniejszą, którą 
przedłożono obecnemu paramentów;. 
Starcie pomiędzy rządem konstytucyj
nym a pewną częścią ludności jest nieu
niknione. 

Partja konserwatywna bez obawy 
rozpocznie nową kampanję * wyborczą. 
W odpowiedzi na mowę sir Horna rada 
angielskich związków zawadowych po
stanowiła poprzeć partię pracy w jej 
dążeniu do obalenia ustawy o związkach 
zawodowych. 

Nowa ekspedycją 
na biegun północny. 

Moskwa. 26 kwietnia. 
Zakłady lotnicze w Moskwie rozpo* 

częły budowę sterowca, który będzie u-
żyty do ekspedycji na biegun północny. 
Sterowiec budowany jest pod kierowni
ctwem Nansena i będzie posiada/ pojem
ność 150 tysięcy metrów kubicznych. 

•Droga kierowca wieść będzie przez 
Leningrad do Alaski a stamtąd przez bie 
gun z powrotem na Syberię. 

Spadek papierów 
bawetiianych 

na giełdzie nowojorskiej. 
N-wy Jork, 26 kwietnia. 

Na giełdzie nowiorskicj nastąpił zna* 
czny spadek papierów bawełnianych, 
kióry pociągnął za sobą również i gwał
towny (--"adek innych papierów. Jako; 
powód tego spadku wymieniają wylew, 
Missisipi, przesilenie w Japonji i sytuacjei 
w Chinach, 

Sublokator morduje 
lokatora. 

Paryż, 26 kwietnia. 
Na jednem z przedmieść paryskich 

pewien sublokator napadł na właścicie
la mieszkania, któremu miał zapłacić 
czynsz mieszkalny. W czasie bójki sub
lokator przerżnął gardło właścicielowi 
mieszkania, zabił jego żonę i córkę w 
wieku lat 2.1, a następnie sam sobie ode
brał życie. 

Banda morderców 
meksykańskich 

została rozgromiona. 
'Paryż, 26 kwietnia. 

Rząd meksykański wydał komunikat, 
oznajmiający o rozbiciu bandy morder
ców, którzy napadli na pociąg 20 b. m. 
1 dopuścili się okrucieństw nad pc ! óż-
nymi. Banda została zupełnie zniszczo
na po 5-godziunej walce. Przeszłe 60 
bandytów zginęło w walce, a tylko nie
znaczna część dostała się do niewoli. 

Rozłam w stronnictwie chłopskim. 
Posłowie Polakiewicz i Śliwiński na czele secesjonistów. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Rozłam w stronnictwie chłopskiem, 
o którym donosiliśmy wczoraj, już w 
ciągu ostatniego dnia znacznie przybrał 
na rozmiarach w samym tylko woje
wództwie warszawskim. Przeciw do
tychczasowym kierownikom oświad-( 

czyło się dotąd 40 organizacji gminnych. 
Rozłam w stronnictwie obejmuie co

raz szersze warstwy. 
Na czele secesjonistów stanąć mają 

w najbliższych dniach poseł dr. Polakie
wicz oraz poseł Hipolit Śliwiński, obaj 
b legioniści i członkowie P. O. W. 

Katastrofalny wylew w Ameryce 
Zagrpżonej ludności dostarczana jest żywność aero

planami. 

Epfd^mja dżumy 
w Indiach. 

Londyn, 26 kwietnia. 
W-Jług doniesień z Batawil w In

diach holenderskich szerzy się Od C-...tu 
przeszło tygodni epidemia dżumy. Do
tychczasowa liczba ofiar wynosi 1300 o-
sób. 

Londyn, 26 kwietnia. 
(ATE). Promy, które trudem dopro-

uadono do miejsc zalanych wodami M ;s 
sislpi a w których jeszcze znajdowali s>i? 
ludzie nie zdołały powrócić, gdyż woda 
zeiwała najsilniejsze liny. Ponieważ 20 
osobom groziłaby śmierć głodowa, prze 
to usiłują dostarczyć im żywności' aero
planami które opuszczają się nisko, zrzu 
cają wory z pożywianiem i ciepłem o-
krycicm d-la zmarzniętych. 

Żegluga na Missisipi będzie zunclńie 
na nowo zorganizowana) gdyż okręty 
pasażerskie zostały zniszczone. Towa
rzystwo asekuracyjne „LinkcJa" wypła

ciło już z tego powodu 3 miljony dola 
rów. 

Londyn, 26 kwietnia. 
W stanie Arkanzas pękły trzy gro 

ble, powstrzymujące dotąd napór wód 
Missisipi. 40 osad pod Barrymore zosta
ło zalanych 300 osób nie zdołało się urato 
wać z zalanych domów i utonęło. 

Na terenie powodzi zawaliło się 20 
kościołów. 

Londyn, 20 kwietnia. 
rATE). Poziom wody M's3is?pi pod

noś: się bezustannie. Kieska przybiera 
niebywałe rozmiary. Ogółem dotych
czas stw.crdzono śni orć 150 osób. Nade 
szły wiadomości o zatonięć u 6-citt no
wych miast w tefi liczbie Arkansas City. 
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Bolączki przemysłu łódzkiego 
będą przedmiotem obrad międzynarodowej konferencji gospodar

czej w Genewie. 
Minister Gliwic zapowiada obronę interesów Łodzi 

Warszawski kor. „Republiki" (B) te-
lefouje: 

Wczoraj minister spraw zagranicz
nych Zaleski zaprosił dziennikarzy do 
swych apartamentów prywatnych, gdzie 
delegat polski na konferencję ekonomicz 
oą międzynarodową w Genewie b. mini 
ster Hipolit GHwic zapoznał obecnych 
szczegółowo z zadaniami i programem 
konferencji genewskiej, 
f P. Gliwic rozpoczął swoje interesują
ce wywody od zaznaczenia, że o przy
czynach zwołania międzynarodowej kou 
ferencji ekonomicznej bardzo dużo sę 
pisało i mówiło. Są one dla wszystkich 
.jasne i wracać do przedmiotu tego nie
ma potrzeby. Program konferencji obej 
muje cały szereg najżywotniejszych 
spraw. Przygotowana przez Komitet 
przygotowawczy i przez sekretariat Li 
,'gi narodów, dokumentacja zapełnia eałe 
tomy. Najważniejsze kwestje, około któ 
rych obracać się mogą debaty konferen
cji, są to sprawy, dotyczące wszelkich 
restrykcji i uciążliwych reglamentacji, 
na które napotyka się międzynarodoa wy 
miana towarów, oraz sprawy organiza-
ci przemysłu w skali, wychodzącej po 
za granice poszczególnych państw. 

Polska delegacja wiele trudu d czasu 
poświęciła na odpowiednie przygoto
wanie się do wszystkich problemów, 
znajdujących się na porządku dzennym 
Oprócz szeregu plenarnych posiedzeń, 
odbyto cały szereg posiedzeń w korni 
sjach z udziałem rzeczoznawców. Wy
tężona praca odbywała się także w sze 
regu podkomisji. 

Stanowisko de^acji polskiej podyk
towane jest potrzebam naszego życia e-
konomicznego i wynika logicznie ze swo 
Istej struktury gospodarki naszej, spro-
iwadzającej się do tego, że, będąc orga
nizmem o przejściowym charakterze z 

.raju rolniczego do kraju przemysłowe 
go — powinniśmy być narazie krajem w 
równej mierze rolniczym, jak i uprzemy 
slowionym. 

W danym momencie przeto chodzi o 
zwiększenie nasze] konsumpcji; chodzi 
nietyiko nam, ale i całemu światu gospo 
darczemu o to, żeby spożycie nasze się 
wydatnie zwiększyło. Droga zaś do te
go prowadzi przez: udoskonalenie rol
nictwa, co wymaga nakładu kapitałów; 
przez zatrudnienie zbędnych rąk w 
przemyśle, co wymaga ochrony przemy 
siu; przez rozbudowę egzystujących ga 
tęzi przemysłu gót niczego i przeróbcze
go, co znowu wymaga dopływu kapi
tałów oraz znowu odpowiedniej :>ieczy 
nad całokształtem przemysłu; wreszcie 
przez możność ulokowania poza grani

cami kraju tych rąk roboczych, które 
am na roli, ani w przemyśle narazie nie 
mogą być zajęie. 

Jest zatem rzeczą zupełnie jasną, że 
leży nietyiko w interesie Polski, ale ca
łej gospodarczej społeczności świata, by 
repartycja kapitałów nie ominęła kraju 
naszego, by egzystujące warsztaty pra
cy mogły się rozwijać i stawać się więk-
szemi -i>oiywcami dóbr,fabrykowanych 
przez kraje wysoko uprzemysłowione ó-
raz by emigracja nasza znajdowała poza 
granicami Polski pole pracy. 

Nie można się łudzić, by konferencja 
tak licznie obesłana i mająca taki ogrom
ny program, jak obecna, mogła odrazu 
dojść do skutków realnych. Jest to tem-
bardziej trudne, że poszczególne kraje są 
reprezentowane nie przez delegacje wła 

C A S I N O 
G z y m o ż n a 

k u p i ć k o b i e t ę ? 
Zagadnienie to rozwiązuje film Ulica pokusy 

( R u e cle lai P a i x ) 
Dzieje dzisiejszej Kobiety, na którą czyha bagno grzechu 

i rozpusty. 

ściwe, lecz przez delegatów, reprezen
tujących rozmaite warstwy społeczne o-
raz rozmaite dziedziny życia gospodar
czego. 

Decyzje konferencji nie mogą przeto 
obowiązywać poszczególnych rządów i 
konferencja będzie zmuszona ograniczyć 
się do zleceń. Jeżeli jednak nie można 
oczekiwać żadnych skutków doraźnych 
od konferencji, to niemniej znaczenie jej 
jest niezmiernie doniosłe, stanowi ona 
pewną erę w międzynarodowych stosun
kach ekonomicznych, daje możność zet
knięcia się i wzajemnego poznania leade
rom życia gospodarczego we wszystkich 
jego przejawach na całym świecie i do
prowadzić może do wyłonienia pewnych 
stałych ciał, gdzie będą mogły być opra
cowywane i przeprowadzane zupełnie 
realne wnioski, dotyczące najważniej
szych, często najbardziej bolących stron 
gospodarki, jak poszczególnych naro
dów, tak i całokształtu ekonomicznego 
świata. 

*» 
Korespondent Wasz zapytał, czy na 

konferencji ekonomicznej omawiana bę
dzie sprawa przemysłu włókienniczego 
i czy delegacja polska będzie również, 
jak szereg czynników państwowych do 
niedawna, zdania, iż przemysł włókien
niczy jest przemysłem hodowanym sztu
cznie, minister Oliwie odpowiedział: 
. — Na konferencji przygotowawczej 

w Genewie jeden z największych poten
tatów finansowych w Anglji 1 przedsta
wiciel angielskiego przemysłu włókien
niczego zwrócił uwagę, że przemysł 
łódzki jest przemysłem sztucznym. 

Stanąłem wówczas odrazu w obronie 
łódzkiego przemysłu włókienniczego i o-
śwladczyłera, że przecież 1 angielski 
nrzemys! włókienniczy jest sztuczny, 
gdyż Jak I Lódź importuje bawełnę. 

Przemysł włókienniczy nie sztu.zny 
jest możliwy chyba tylko w Texasie lub 
Egipcie, gdzie rośnie bawełna. 

Rząd pekiriski bez pieniędzy. 
Nowe starcie chińczyków z anglikami. 

Paryż, 26 kwietnia. 
„Journal de Debats" twierdzi, że tak 

tyka Sowietów w Chinach dowodzi, że 
nie mają ani materialnych, ani moral
nych sił do jawnego przeciwstawienia 
sie mocarstwom. 

Delegat sowiecki Borodin nie jist 
ich przedstawiccietem oficjalnym i wy
stąpienie jego bynajmniej nie angażuje 
Moskwy. Jest on zwykłym obywatelem 
obcego państwa wobec czego Czang-
Tso-Lin mógłby go skazać jako spraw
cę wojny cywilnej. Ryków przychylnie 
się odniósł do Francji, oznajmiając że 
wzamian za otrzymane kredyty Rosja 
mogłaby zaspokoić wierzycieli zobowią 
sać carskich. Ryków usiłuje raz jeszcze 
wprowadzić w błąd opinję świata. Per
traktacje prowadzone w Paryżu nie są 
bynajmniej na dobrej drodze Rząd fran 
cuski nie przyznał Sowetom żadnych 
kredytów, wiedząc <zgóry, że kapitały 
francuskie byłyby użyte przez Sowiety 
na szerzenie idei przewrotowej, co za
graża bezpieczeństwu calegog świata cy 
wiUtoowanego. 

** 
Loudyn, 26 kwietnia. 

Rząd pekiński nile posiada dostatecz 
ne-j ilości pieniędzy, aby opłacić swoje 
bieżące wypadki. Czang-Kaj-Szck che" 
wziąć gwarancję za emisję nowych ple 
niędzy do wysokości 10 miljonów dola
rów, którymi zapłaconoby urzędników 
gaże za jeden miesiąc. Jednakże żąd;' 
wzamian za to bezwzględnego poddana 
się jego dyrektywom. 

Rząd pekiński na to się nic zgod-ił, 
odrzucając wszelką myśl portraktowa-

Europa zbliża się do katastrofy 
oświadczył znany bankier nowojorski. 

nia przed oficjallnem uznaniem swej wła
dzy przez Czang-Kaj-Czeka. * • * 

Londyn, 26 kwietnia* 
Nad brzegami rzeki Jangtse trwa w 

dalszym ciągu strzelanina. Ponieważ od 
działy chińskie kilkakrotnie podchodziły 
na odległość strzału re.volwerowego do 
posterunków angielskich, admirał amgiel 
ski zapowiedział wysłanie ekspedycji 
karnej, która oczyści brzegi rzeki od a-
takujących okręty angielskie chińczy
ków. 

Od tych strzałów zginęło do tej pory 
trzech żołnierzy a automobil wiozący 
środki opatrunkowe do szpitala jx>za 
Hankau spalił się z całą swą zawarto 
ścią. 

* 
Londyn, 26 kwietnia. 

(ATE). Ambasador amerykański w 
Pekinie nie zgadza się na żadną taką re
dakcję noty do rządu kuntońskiego, w 
której byłaby mowa o repiesarj-aeli 
Tendencją rządu amerykańskiego jest c 
dosobnić politykę angielską w Chinach 
traktować Kantończyków, jako grupę 
walczącą o nowe stanowisko Chin w 
świecie międzynarodowym. 

** 
Moskwa, 26 kwietnia. 

IATE). Rząd sowiecki zamyśla prze 
siedlić z Mińszczyzny 500 gospodarstw 
wiejskich na Daleki Wschód. W Miń 
szczyźniic istnieje obecnie nadmiar -o1 

buków a to z powodu tworzenia knopc 
ratyw żydowskich, których w tej ch'w.1 
istnieje 23. Włościanie z terenów za.i 
tych pod kouperatvwv wyjadą na Dale 
ki Wschód 

Londyn, 26 kwietnia. 
Sir George Pai&h ośw;adczvł na ban-

iecie wydanym w klubie nowojotsk"m, 
że Europa zbliża się meuclfoiine do ka-
astrofy finansowej. 

Jakie środki należy przedsiębrać aby 
katastrofę powstrzymać. Przedcwszy 

sakiem należy skreśi'ć wszystkie długi 
wojt.nnc, znieść obowiązana reparacyj 
c Niemiec, budować ko'eje w krajach 
.erozwiniętych gospodarczo I doprowa 

dz ( do zwiększenia s'ę wymany towa-

rów między I uropą n Stanami zjedno
czonymi. 

Św ai nie wyciąrwl jeszeze koi sek
wencji z t.'go faktu, łó Europa z w.eik.e 
go wierzyciela zm.t, '.a s:e w wielkie
go dłużnika. Dzięki \/cjnie Europa.stra
ciła w rocznym do: ińdz i 1.2UJ m";jc-
nów dolarów. Dochody z krajów poza
europejskich prawie że zniknęły a wzo-
sła potrzeba sprowadzania surowców 
z zagranicy. 

Wwóz przędzy wełnianej. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W dzisiejszym „Monitorze Polskim" 

ukażą się przepisy wykonawcze do roz
porządzenia w sprawie ceł przy wwo
zie przędzy wełnianej barwionej. 

Na mocy tego rozporządzenia wyko
nawczego odprawa celna będzie mogła 
się odbywać w następujących urzędach: 
Grajewo, Turmont, Zahaczę, Stołpcc, 
Zdolbunowo, Bielsko, Sosnowice, Kra
ków, Lódź, Warszawa, 

Faktyczny wywóz to wari'w może 
> I I M M I M t H M t M I H W » t W M I > 

t. HERBATA PERŁOW 
AftOMAT YCZtlA.MOCMA i W Y D A J N A , % 

WSZLCHWIATCWA riRHA.ISTniCjĄCA QpROKU 170/ 

się odbywać tylko przez stacje granicz-
no-cc!nc, kolejowe, lądowe i morskie. 

W dalszym ciągu rozporządzenie wy
konawcze określa sprawę dokumentów 
t. zw. odpraw celnych i t. d. 

Rekonstrukcja gabS 
kowieńskiego. 

Ryga, 26 kwietnia. 
Brichwa Senne donosi : "owna, że 

po ustąpieniu trzech ministrów Ch. D. i 
jednego tautynikowca obecny gabinet 
ulegnie gruntownej rekonstrukcji. Na 
czele nowego gabinetu stanie przywód
ca tatitinikowców Tubcllius, który obej
mie zarazem tekę ministra finansów. Mi
nistrem oświaty będzie Zakony, mini
strem komunikacji Wieszyszysz. Do-
t"chczasowy premjer Valdemaras za« 
trzyma w nowym gabinecie tekc minii 
stra spraw zagranicznych. 
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Cà̂  T5E mJP I 4Ç!r BHi B if̂ n 
Wojna domowa w Chinach, będąca 

\vlasciwie jednym ze splotów olbrzymie
go zagadnienia, któremu na imię — prze
budzenie sie Wschodu i przesunięcie 
środka ciężkości polityki światowej nad 
brzegi oceanu Spokojnego — przybiera 
charakter, którego nie spodziewano się 
naogół. Podział żółtego kraju na dwie 
strefy: czarnej północy i czerwonego 
południa, reakcji i bolszewizmu, dziś już 
nie odgrywa wielkiej roli. Rozłam w 
Kuo-Min-Tangu, czyli „partji narodowo-
Paóstwowej", łączącej radykalne ele
menty burżuazyjne z socjalistami i ko
munistami, utworzenie rządu nankińskie-
go przez gen. Czang-Kaj-Szcka, grawitu
jącego z jednej strony do rokowań z 
Władcą północy, Czang-Tso-Linem, a 
gotującego się do walki z kantońskimi 
komunistami — oto momenty, decydują
ce wyraźnie o zwrocie antybolszewic-
(kim w narodowej rewolucji chińskiej. 
Staje się oczywiste, że rozwój wypad
ków nie pójdzie po linji, przygotowywa
nej od dłuższego czasu przez komintern 
moskiewski. 

Opinja światowa, szczególnie zaś an
gielska, przyjęła z wielką radością no
wy obrót sprawy. Uważane jest to za 
olbrzymią porażkę Rosji. Tak samo 
mniej więcej oceniano i u nas wypadki 
ostatnie w Chinach. Obecnie wyłania się 
jednak odwrotna strona medalu, którą 
niezwykle zręcznie charakteryzuje p. 
Scheffer, moskiewski sprawozdawca 
„Berliner Tageblatt". Publicysta ten, 
znany zresztą, z precyzyjnej, fachowej 
oceny aktualnych zagadrfrm, który przez 
szereg lat bawił na Daliklm Wschodzie 
i zna wspaniale stosunki rosyjskie i clńń 
skic, ostrzega przed powierzchownem 
zestawianiem faktów i wyciąganiem z 
nich poważnych wniosków. Rosja, zda
niem jego, nie szła wcale na wywołanie 
w Chinach rewolucji. Ostatnia mowa 
Rykowa na zjeździe sowietów daiwała 
niedwuznacznie do zrozumienia, że w 
moskiewskiej opinji traktuje się Państwo 
Środka, jako niedojrzałe do socjalnej re
wolucji. Przekonanie p. Scheffera po
dziela także specjalnie do Chin wysłany 
korespondent „Matin", znakomity fran
cuski dziennikarz, p. Jules Sauerwein. 
Niedawno pisaliśmy o rozmowie, jaką 
odbył on w Moskwie z kierownikiem u-
niwersytetu chińskiego w tern mieście, 
komisarzem Karolem Radkiem. Bolsze 
wicy myślą kategorjami dziejowego ma
terializmu. Twierdzą oni, że obecny 
przewrót w Chinach — to coś pokrew
nego wielkiej rewolucji francuskiej lub 
ruchom wolnościowym w Europie w 
połowic ubiegłego stulecia. Nie prole
tariat obejmie władze, ale raczei średnia, 
postępowa burżuazja, która przepędzi w 
rezultacie dłuższego rozwojowego pro
cesu resztki urządzeń feodalnych, zbu
duje system wielkokapitalistyczny wła
sny, by w ten sposób umożliwić rozwój 
świata pracy. Jest to więc okres przej
ściowy, nie zaś ostateczny, gdzie święci 
tryumf rewolucja socjalna proletarjatu. 

Z tych wywodów teoretycznych bol
szewicy ciągną praktyczne wnioski. Po
moc, okazywana przez nich przewroto 
wi chińskiemu, ogranicza się do ram wą
skich. Przy okazji formują i uzbrajają w 
Szanghaju związki zawodowe, ma to ra*-| 
czci jednak charakter „wprawki", ani
żeli solidnie przemyślanej, bezpośrednio 
;elowcj akcji. 

Moskwa zdaje sobie sprawę z tego, 
że poruszenie chińskiego morza w> kie
runku rewolucyjnym wymagałoby ol

brzymiego wysiłku. Kto w razie powo
dzenia może zająć się reorganizacją? 
Kto znajdzie kapitały inwestycyjne? 
Rosja, która cofnęła się już z wielu po
zycji zasadniczych, z trudnością sama 
daje sobie rady, starając się o pożyczki 
i przekupując kapitał koncesjami. Kto 
wpakuje grosz w bolszewickie Chiny? 

Pozatem wcale nie leży dzisiaj w in

teresie Moskwy straszenie świata. Bol
szewicy za wszelką cenę starają się zdo
być pieniądze, skaptować sobie między
narodową finansjerę. Pierwsze posunię
cia w Kantonie kosztowały już Rosję 
przerwanie z trudnością nawiązanych 
nici porozumienia z Anglją. Dalszy roz
wój wypadków w tym kierunku mógłby 
być bolesny, nieprzyjemny, kosztowny... 

To też bolszewicy skrycie, niemniej 
jednak szczerze, cieszą się z niepowo
dzeń naturalnych, równocześnie jednak 
dzeń naturalnych, równocezśnie jednak 
potrzebnych samej Moskwie. 

Pomimo, zasady solidarności między
narodowego proletarjatu bliższa jest Ro
sji moskiewska czerwona rubachą, niż 
chiński wrzorzysty kaftan... St. St 

Rozłam wśród chińczyków 
jest drugim etapem ich walki o niezależność państwową. 

Rozłam w centralnej organizacji, kie 
rującej obecnym ruchem zjednoczenio
wym i niepodległościowym w Chinach, 
jes ł faktem stwierdzonym wbrew za
przeczającym oświadczeniom delegata 
Kucmintangu na Europę —- Sia-Tinga. 

Sia-Ting twierdził, że rozłam w ło
nie tej instytucji, jest niemożliwy do po
myślenia, ie istnieją copra^da różnice 
zdań między członkami egzekutywy, 
lecz do faktycznego przeciwstawienia 
się sobie skrajnych tendencji i grup 
dojść nic może i nie dojdzie. 

Ostatnie jednak wydarzenia, utwo
rzenie nowego rządu przez gen. Czang-

enuncjacje Sia-Tinga wskazują na roz
wój i pogłębienie rozłamu. 

Ostre starcia między lewem skrzyd
łem Kuomintangu a umiarkowanymi, 
przeciwstawienie się sekcji żywiołów ko 
munizujajcych nietylko ze strony gen. 
Gzang-Kai-Czeka, leoz i mieszczaństwa 
sympatyzującego z obozem Kantończy-
ków dowodzą, ie ruch niepodległościo
wy w Chinach wkroczy! już w fazę. roz
łamu wewnętrznego i różniczkowania 
społecznego. 

Bardzo konkretne przyczyny zda
ją się wpłynąć na ten wczesny fakt wal
ki wewnętrznej w obozie Kantońskim, 

Kai-Czeka i wypowiedzenia przezeń który nie zdołał wszak jeszcze odneść 
wojny otwartej lewicy komunistycznej,1 zupełnego zwycięstwa nad Czang-Tso-
zigrupowanej w Hankau, optymistyczne Linem. Wzmożona akcja komunistów 

Ze wsi do miast 
ucieka ludność w krajach wielkoprzemysłowych. 

T * . i . ..1 i_• ... i : 1 - ' ~ I . K f , ! . . ,-.w;~ L-ntotl sportowym ('koleje, żegluga, kolejki, 
tramwaje etc.]. 

Podział, jak widzimy, prawie równo
mierny między wsią o miastem, rolnict
wem a przemysłem. Ale w ciągu !at o-
statnich wzmógł się znacznie pęd do 
emigrowania ze wsi, na co wpłynęły te* 
niebezskulecznie ustawy prohibicyine o 
emigracji zamorskiej. Tak więc w sa
mym tylko 1925 r. prawie pół miljona 
ludzi wyemigrowało do miast, opuszcza" 
jąc wieś i lenny rolnicze. 

Najbardziej zaakcentowane jest to 
zjawisko w Anglji, gdizie rolnictwo ro
dzinne odgrywa rolę drugorzędną. Tu 
miasta pochłonęły cztery piąte ogółu lud 
ności (wyłączając Irlandję). 

To samo zjawisko można dostrzec we 
wszystkich krajach europejskich i poza 
europejskich, gdzie przemył się rozwiia 
i odgrywa rolę kondensatora ludności w 
skupiskach miejskich i fabryciaycb. Po 
wojnie w sposób wybitnie jaskrawy za-

Zawody wyzwolone zgrupowały blisko 3 znaczyło się to w związku z rozwojem 
miljony osób, 4 miljony pracowało w przemysłu we Włoszech, 
handlu, 3 miljony — w przemyśle tran-

Ucieczka ludności w krajach 'wielko 
przemysłowych ze wsi do miast i osad 
fabrycznych intensywna już bardzo 
przed wojną wyrosła do wymiarów nie
zwykłych po wojnie. Niemcy i Stany 
Zjednoczone dają najzupełniejszy i naj-
jaskrawszy obraz tego zjawiska społe
cznego. 

Pięćdziesiąt lat temu ludność rolna 
w Niemczech, wynosiła jeszcze 64 proc. 
ogółu ludności Rzeszy. Spis ludności w 
Niemczech z roku 1926 wykazał, i i na 
wsi pozostało jeszcze tylko 35 proc. Ty' 
ko 22 miljony na 60 iniljonów zamieszku 
je jeszcze miejscowości liczące nie wię
cej nad 2 tys. mieszkańców. 

W Stanach Zjednoczonych podział 
ludności między wieś a miasto wykazał 
że w r. 1920 na 105 i pól miljona ludno
ści zamieszkiwało 51 i pół miljona wieś, 
a 54 miljony — miasto. W tern praca na 
roli zatrudniała bezpośrednio 11 mil jo
nów ludzi, przemysł zaś — 13 miljouów 

Benesz przeciw Polsce. 
Zdumiewające przemówienie czeskiego ministra spraw 

zagranicznych. 
Praga, 26 kwietnia. 

chińskich i wpływy rosnące Moskwy 
na masy kulisów chińskich t.j. na pro
letariat tak miejski jak i wiejski, zanie
pokoiły żywioły mieszczańskie, burżu-
aaję, która wywarła nacisk na centrum 
i prawicę Komimtangu w celu zerwania 
stosunków z Moskwą. 

Sfery bogatego kupieclwa chińskie
go odczuwają zresztą bezpośrednio 
ujemne skutki zablokowania Szanghaju. 
Olbrzyma handel szanghajski, faktorje, 
fabryki i port Szanghaju, acz zasilane 
kapitałem obcym, grupowały i wiązały 
ze sobą mocnemi nićmi interesu szero
kie warstwy Chińczyków. 

Sparaliżowanie tego olbrzymiego 
• ośrodka handlowo-iahrycznego wyrzą
dza szkody anglikom i wszystkim innym 
cudzoziemcom, szkodzi jednakże tak sa 
mo przedsiębiorcom, kupcom, rzemieśl
nikom chińskim. Strach przed skrajne-
rad hasłami komumrzu jącyoh Kantończy-
ków, przed rewolucją społeczną, przed 
groźbą strajku generalnego, przed ogar
nięciem sił zbrojnych gen. Chang-Kai-
Czeka przez agitację komunistyczną, 
skłonił zarówno sfery kierownicze woj
skowe Południa jak i przeważną część 
Kuomintangu do podjęcia akcji wrogie: 
Sowietom. 

Nie jest nawet wykluczone, według 
ostatnich relacji, porozumienie się ży
wiołów liberalizujących północy z u-
miadkowanymi południa w celu prze
ciwstawienia wspólnego frontu Sowie
tom i ich akcji na terenie Chin, a w dni 
szej perspektywie zjednoczenie połud
nia i północy na płaszczyźnie wspólnej 
walki przeciw wszelkim wpływom ob
cym a więc również sowieckim. Przyk
ład polityki Kemala-Paszy byłby w 
tym wypadku precedensem dla Chińczy 
kow. Wykorzystanie czasowe porowy 
Rosji przeciw przeciwnikom groźniej
szym a następnie odepchnięcie i tego 
sojusznika — oto szemat rozwoju ak
cji południowców. 

Przesunięcie środka ciężkości w 
Kuomintangu na prawo i utworzenie no 
wego rządu Czang-Kai-Czeka wzmocni 
ło pozycję Anglji w jej walce z Rosją o 
wpływy na bezbrzeżnych obszarach 
Azji. 

Skomplikowana jednak sytuacja w 
Chinach, prawdopodobne wejście w grę 
sił gen. Fenga, zaieżnego od Rosji, poz
walają wnioskować, iż nie dojdzie jesz
cze tak szybko do decydującej rozgryw 
ki, rozstrzygnięcia kwestji zjednoczenia 
Chin i utworzenia centralnego rządu. 

Organ Stribowny'ego „Pundielni" 
przynosi streszczenie niezwykle sensa
cyjnego przemówienia ministra spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, Benesza, 
wygłoszonego w środę wobec przedsta
wicieli prasy czeskiej. Zaznaczywszy,, 
że wiadomość, której udzieli, z pewno
ścią zostanie zdementowana,, jednak 
tylko w tym celu zostaje ogłoszona. Be
nesz w ten sposób przedstawia położenie 
zagranicznej polityki w Europie: „W 
Europie tworzą się dwa bloki. Z jednej 
strony Francja, Niemcy i Sowiety, z dru
giej Anglja i Włochy. Czechosłowacja 
zajmuje stanowisko wyczekujące. Prze-
dewszystkiem zwrócić trzeba uwagę na 

Europę środkową. W tym celu Czecho 
słowacja musi dążyć do tego, aby ogra 
niczyć wpływy Włoch w Europie środ
kowej. Równocześnie musi dążyć do 
zbliżenia Maj'e Ententy do państw bał 
bańskich, wciągnąć państwa bałkańskie 
w sfery środkowej Europy i dążyć do 
współpracy z Węgrami. Oparcie się na 
Polsce jest niemożliwe. Polska jest Bał 
kanem północy. Grozi jej konflikt zaró 
wno w kwestji litewskiej jak i w kwestji 
korytarza. Musimy bronić się przeciw
ko wciągnięciu nas w sferę polityki pol
skiej. W zakończeniu Benesz stwierdza, 
że były czasy, w których Czechosłowa
cja więcej znaczyła w Lidze narodów, 
niż obecnie. 

Burzliwe demonstracje 
bezrobotnych w Sochacze

wie. 
Sochaczew, 26 kwietnia. 

W Sochaczewie doszło wczoraj do 
burzliwej demonstracji bezrobotnych. 
Bezrobotni w.liczbie kilkuset osób zebo 
rali się w południc przed magistratem i 
pod wpływem agitatorów komunistycz
nych usiłowali wedrzeć się do gmachu. 

Z trudem udało się policji rozpędzić 
tłum bearobotnych bez użycia broni. K5Ł 
ku komunistów aresztowano. 
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C A S I N O I 
Dzieje miłości i zemsty Kobiety: 

C A S I N O 

F E D O R A 
Film, odsłaniający najciemniejszą kartę carskiej Rosji, miłostki arystokracji moskiewskiej i spiski 

rewolucjonistów. 

W tytułowej roli pięknej księżniczki rosyjskiej, która poko

chała mordercę narzeczonego, pełna czarującego wdzięku 

Wstrząsający ten dramat, pełen tragicznego napięcia, został osnuty na tle głośnej powieści pisarza francusk. Wiktora Sardou. 

SPECJALNIE UŁOŻONA ILUSTRACJA MUZYCZNA 
WRAZ Z ORYGINALNYM CHóREM ROSYJSKIM 

L E E P A R R Y 

ZIELONA PAPUGA. 
P o c z ą t e k o g o d z . 4 - e j p o p o l . 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środę 

27-go kwietnia i 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.000 — Komunikat lotnlczo-mctcorologi-

czny. 
15.00 — Komunikat gospodarczy i meteoro

logiczny. 
15.30 — Wykład „Historia Polskt" — wy

głosi prof. Henryk Mościcki. 
16.000 — Wykład dla maturzystów z cyklu 

„Literatura Polska" p. t. „Adam Asnyk" — wy 
głosi p. Gąsiorowska Szmydtowa. 

16.15 — Program dla dzieci „Miś i Micla" 
— wykonają p.p. Wanda Tataridewiczówna I 
Benedykt Hertz. 

17.15 — Koncert popołudniowy. Wykonaw
cy: orkiestra powiększona P. R. pod dyr. Jó-
»eła Ozłmlńskicgo, p. Seweryn Snieckowskl 
(obój solo) 1 prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
Utwory Anbry'ego, Gillcta, Duranda, Schuman
na i to. 

18.00 — Komunikat meteorologiczny. 
18.40 — Rozmaitości. 

19.00 — „Skrzynka pocztowa" — korespon
dencję bieżąca omówi dr. Marjan Stępowsłd. 

19.30 — Odczyt p. t. „Komunikacja" — wy
głosi prof. A. Janowski. 

19.55 — Komunikat rolniczy. 
20.15 — Przerwa. Przypuszczalne komu

nikaty. 
20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka ope 

retkowa. W czasie przerwy koncertu nadany 
będzie komunikat „Messager Pojona!*" w Ję 
zykti francuskim. Komunikat lotnlczo-mełeoro-
logiczny. 

22.00 — Sygnał czasu. Komunikaty pra
sowe. 
"'. 6 22JO — Transmisja muzyki tanecznej z ho-
teW „Bristol". 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH, 
Londyn, fala 361.4 m. 20.15. — Koncert (Scar 

latti, Mozart, Gluck. Gaubert 1 in). 22.00 — Kon 
cert „Buble", charakterystyczno - humorysty
czny chór. 

RZYM, fala 422.6 m. 20.45 — Koncert wo
kalno - muzyczny. 

WIEDEŃ, fala 517.2 m. 21.05 — Wieczór,ple 
śni (Brahms, Dworzak, Scltubert). 

Gztery ztofe dziennie 
zarabiają robotnicy, zatrudnieni przy budowie dworca 

towarowego. 
Jak wiadomo, od dłuższego czasu pro 

wadzone są już roboty przy budowie no
wego dworca towarowego na Polesiu 
widzewskiem. Robotnicy, ' zatrudnieni 
jednak przy tych robotach, poza stawką 
dzienną, wynoszącą 4 złote, 
nie korzystają z żadnych świadczeń so
cjalnych, z których korzystają kolejarze 

względnie robotnicy sezonowi, 
mimo, iż roboty te są prowadzone z fun
duszów ministerstwa robót publicznych. 

W związku z tern, w dniu wczoraj
szym do województwa zgłosiła sic de
legacja stowarzyszenia byłych Wojsko
wych, celem interwenyowarna o polep
szenie bytu tych robotników, będących 
członkami związku. 

Delegacja została przyjęta przez wo
jewodę Jaszczołta, któremu przedstawi
ła, iż robotnicy zatrudnieni na Polesiu 
widzewskiem, zarabiając 4 zł. dizJennk:, 

nie mogą wyżywić swych rodzin. 
Jedynie, co byłoby wskazane w tym 

wypadku, jest ujednostajnienie ich płac 
z płacami robotników sezonowych. 

Pozatem delegacja prosiła p. wojewo 
dę, aby interwenjował u władz kolejo
wych, celem ubezpieczenia robotników 
tych w Funduszu bezrobocia i Kasie cho 
rych, a to ze względu, że przy obecnych 
warunkach, w razie zachorowania lub 
pozbawienia ich pracy, pozostają oni 
bez środków do żyda. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad
czył, że co się tyczy ubezpieczenia ro
botników w Kasie chorych i Funduszu 
bezrobocia, ... . 
sprawa ta będzie jaknajrychlej załat

wiona, 
trudniej natomiast przedstawia się spra
wa podwyższenia ich płac, ta bowiem 
rzecz leży całkowicie w kompetencji kle 
rownictwa robót. Mimo to p. wojewoda 
przyrzekł sprawą tą się zainteresować 
i poruszyć ją zarówno w ministerstwie 
robót publicznych jak i w ministerstwie 
kolei. (4). 

Bajki cudowne, bajki czarowne 
opowiadają sobie na posiedzeniach komitetu roz

budowy. 

Dziecko w dole kloacz-
nym. 

Jest to już 12-ty wypa
dek w ciągu tygodnia. 
W dniu wczorajszym, na posesji przy 

ul. Żeromskiego 4, podczas czyszczenia 
dołu kloaczncgo, wydobyto dziecko ]>łci 
żeńskiej, liczące zaledwie kilka dni. 

Trupa natychmiast przesłano do pro
sektorium miejskiego. 

Należy z przykrością stwierdzić, że 
policja w tygodniu ubiegłym i bież. za
notowała 12 wypadków tego rodzaju ; 

za nielitośclwemi matkami wszczęła e-
nergiczne dochodzenie. 

Ujęte kobiety, które w tak ohydny 
sposób pozbyły się swych dzieci, wra-
zie ich przytrzymania, zostaną pociąg
nięte do odipowiedzta^iości karnej i ule
gną najsurowszej karze. (R). 

W poniedziałek, dnia 25 b. m.. odbyło 
się 52 posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta. Obradom przewodniczył ławnik 
wydziału budownictwa inż. K. Folkie-r-
ski, zastępca przewodniczącego komite
tu. 

Po odczytaniu i>rotokółu poprzedniego 
posiedzenia, przyjęto do wiadomości pi
smo urzędu wojewódzkiego, zawiada
miające o delegowaniu do komitetu rad
cy wojewódzkiego, dr. A. Grabowskiego 
w miejsce p. K. Kozłowskiego. 

W sprawie żądanych i>rzez miasto 
kredytów w kwocie zł. 438900 na wy
kończenie 10 domów miejskich na pole-
siu widzewskiem — komitet postanowił 
zakomunikować Bankowi Gospodar
stwa Krajowego. Iż cała posesja miejska 
na polesiu w.idizewskiem została oddana 
dyrekcji P. K. P. na rozbudowę dworca, 
a ponieważ 100-metrowy pas wzdłuż ul. 
Rokicińsklej, po wybudowaniu dworca, 
będzie dla miasta i>rzedstawiał wysoką 
wartość handlową — postanowiono 
projektowane na polesiu widzewskiem 
budowle miejskie wznieść na placach 
miejskich przy ulicach: Podmiejskiej, 

Projektowanej i innych. 

Co się tyczy udziału m. Łodzi w kre
dytach, które mają być udzielone pfzsiu 
Bank Gos;x>darstwa Krajowego na ak
cję rozbudowy kraju — postanowiono 
wybrać komisję, któraby poczyniła od
powiednie starania, celem uzyskania po
ważniejszych kredytów d'à Łodzi. 

W sprawie projektowanej budowy 
baraków dla przymusowego umieszcza

nia lokatorów domów remontowanych, 
uchwalono — ze względu na ujemne re
zultaty w jakie podobna akcja wydała 
w Warszawie — 
zaniechać budowy baraków, a natomiast 
zwrócić się do Magistratu o podjęcie i-
nicjatywy w kierunku budowania miej

skich domów czynszowych, 
które mogłyby być zamieszkane przez 
robotników miejskich, jednocześnie zaś 
służyć jako przejściowe mieszkania dla 
lokatorów remontowanych domów. W 
związku z tern postanowiono, iż refe
rent Komitetu inż. F. Krzeczkowski opra 
cujc w najbliższym czasie odpowiednie 
szkice. 

W końcu załatwiono szereg podań o 
kredyty budowlane oraz postanowiono 
wystąpić do Banku Gospodarstwa Kra
jowego, by tenże Bank —' przy zmianie 
kredytów krótkoterminowych na długo 
terminowe, zwracał uwagę na ostatecz
ne wykończenie budynków. 

Towarzysz Kolumba 
zorganizował potężne pań

stwo czerwonoskórych. 
Sensacyjne wyniki badań 

historycznych. 
Po 14 latach usilnej pracy wytłuma

czył proł. Delabarre tajemniczy napis, 
umieszczony na jednaj ze skał.wznoszą
cych się nad rzeką Tauton, w Massa
chusetts. 

Napis t,en brzmi: Miquel Cortereal 
1511 D.G. Dux Ind. (Miquel Cortereal z 
Bożej łaski wódz Indjan). 

Długoletnie poszukiwania prof. De
labarre odsłoniły nową kartę historji 
amerykańskiej w niewiele lat po odkry
ciu Kolumba. 

Jednym z towarzyszy znakomitego 
podróżnika był niejaki Miquel Corte
real, który opuściwszy swych towarzy
szy, osiedlił się w prerjach i byl ogłoszo 
ny wodzem czerwonoskórych. 

Hiszpański marynarz stworzył groź
ną potęgę, zapoznał Indjan ze sztuką 
wojenną europejczyków, zorganizował 
ich społecznie i wojskowo, tak, że mogli 
stawić czoło najeźdźcom. 

Jedna z pieśni zachowanych po diziś 
dzień opiewa dobroć białego króla, któ
ry choć umarł króluje w ogromnym wi
gwamie wzniesionym obok szałasu Wiel
kiego Ducha, w niebie. 

Z licznych wykopalisk archeologicz
nych wynika, że Miquel Cortereal wpro 
wadzał wiarę chrześcijańską wśród 
swych poddanych. 

Po jego zgonie pomieszały się wido
cznie wierzenia chrześcijańskie z pogan 

| stwem i wytworzyły dziwną mieszaninę 
j pojęć, które przechowały się aż do osta 
tnich lat. 

Historia poczty na filmie 
Jedno z amerykańskich przedsię

biorstw kinematograficznych przygoto
wuje film, mający przedstawić w obra
zach dzieje poczty, zacząwszy od ka
retki pocztowej, a skończywszy na aero 
planach pocztowych. 

Amerykańskie ministerjum poczty 
udzieliło swego poparcia temu pomy
słowi 

Podziękowanie. 
i Złożony ciężką chorobą, w ciągu lat 

kilkunastu leczę się w kraju i zagranica 
u najlepszych profesorów — niestety 
bezskutecznie. Ostatnie trzy lata, ska
zany wyrokiem lekarzy o beznadziej
nym i nieuleczalnym stanie mej choroby 
— pozostaję przykuty do łoża. 

I oto zjawia się człowiek, który po
dejmuje się mnie uleczyć i po kilku mie
siącach zupełnie bezinteresownego le
czenia uzdrawia mnie w zupełności. 

Czuję się w obowiązku tą drogą wy
razić swemu zbawcy, D-rowi Oskarowi 
Woynowskiemu w Warszawie moją naj
głębszą wdzięczność i najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać!". 

I(LISZE 
VDRUKARŃ,WiDAY/KICTWiBŁKUM tú 
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DiU: Teofila i Tfrtulji 
Jutro: Pawła od Kr?yża 

Wschód słońca 4.15 
Zachód o («. 1 8 . 5 1 
Wschód kc. t. 1 37 
Zachód o (J. 15.10 
Długość dnia: 14. 0 
Przybyło d n i a ; 6.47 

Va marginesie 

Przez Cegielnianą, a nie Zieloną 
winna byc przeprowadzona nowa linia tramwajowa 

Przemawiają żalem względy bezpieczeństwa komunikacyjne isospodarezk. 

rfóż w wacie. 
W ł y d o codzlenncui stykamy sic z ludźmi 

tairóżnlejszyml I lubimy o nich „poplotkować" 
Vydajemy nieraz sady nader ostre, brutalne, 
•ezwzslednc, pod wrażeniem jakiejś krzywdy 
loznanej. czy też, przeciwnie, wznosimy pod 
•lebtosa, gdy okazano nam nieco więcej dohrod 
serca. 

Każda opinia o na w m sąsiedzie I bliźnim po-
ega na nieporozumieniu, opiera się na całym 
teeregu okoliczności I laktów dla nas korzyst-
rych i miłych, albo toż przykrych I krzywdzą
cych. Poproslu mówiąc w grę wchodzi Interes 
kspblsty — moralny, czy materialny — całkowi
t e przesłaniający nam prawdę. 

Gdy ludzie maja ze soba wspólne sprawy 
r- niezależnie nawet od Ich rodzaju I charakteru 
— każdy — świadomie,', czy nieświadomie — 
chowa przedewszystkiem w zanadrzu., nóż. 

Bez złej myśli, bez złych zamiarów nawet, 
tle • „na wszelki wypadek". Nożem tym Jest 
niekiedy tylko ukryta, niewypowiedziana a ogro
mnie nieprzyjazna myśl. ;ill>r> „połknięta" krzyw
da, zawlec, zazdrość, zadraśnięta ambicja — jest 
to Jednak uóż, który ranić musi, ostrza którego 
nip można ukryć I stępić, ho ono wclnż wyłazi 
! przekłuwa najgrubsza nawet watę uprzejmości 
ł grzeczności. 

Właśnie umiejętność chowania głęboko w so
fcie tej wzbierającej 1 ostrej żądzy starcia, lego 
Biemal zwierzęcego Instynktu zemsty — nazy
wamy powszechnie .,sztuka żyda" . 

Ta strategia, nakazująca jaknajdale] posunle-
wstrzemięźliwość !• ostrożność, gdy ma sic do 

czynienia z przeciwnikiem .lepie) uzbrojouym i 
absojutny cynlzni sdy sle ma pewność żwydę-
stwa — uważana jest za szczyt mądrości gwa
rantującej powodzenie w życiu. 

Bo też Jedyna I absolutna prawda lest, że 
wszyscy razem I każdy z oddzielna prowadzimy 
nieustanna wojnę o byt. Każdy z nas stoi na 
orogu swego do.nu. z tym symbolicznym nożem 
w zębach I zaclśnletem! w plęśd rękoma broni 
iwcj egzystencji. 
i Wczorajszy nrzyjadel. brat czy noweł pldec 

rodzony staje sic wrogiem śmiertelnym, gdy ce
giełkę spróbuje .podważyć w tym uaszym domu. 

I dlf.tcgo tylko ludzie bardzo od siebie dale
cy, którzy nigdy się w walce tej nie zetknęli, 
albo d, którzy wspólnych mają przedwnlków — 
mogą rozmawiać ze soba po |udzka, moga się 
szczerze polubić i sobie nawzajem zaufać.. 

Innej przyjaźni, niestety, nie znajdziesz! Bę. 
Irie to tylko wata, w której częstokroć tkwi — 
»stry, zimny nóż.-

A strzeż sle wyjść z otwarta przyłbica, bo 
— a la guerre — comme a la guerre! Niema tu 
miejsca na sentyment, niema czasu na rycer
skość — jedna tu obowiązuje zasada, jeden na
kaz: 

— Czuwaj! Gotuj bród — I pal! 
Valet. 

W swoim czasie sporo miejsca i>omie-
ściliśmy na łamach „Republiki" robudo-
wie sieci tramwajowej. Zwracaliśmy 
również uwagę na njefortunność projek
tu prowadzenia linii przez ul. Zielona, 
która żadna miara nie odpowiada celowi. 

Ponieważ termin realizacji tych pla
nów zbliża się w szybkiem tempie do 
sprawy, tej raz jeszcze powracamy. Do 
dnia dzisiejszego nie wiemy jeszcze, ja
kie motywy i jakie istotne przyczyny 
skłoniły dyrekcję łódzkiej kolei elektry
cznej do wyboru ulicy Zielonej. 

Zarówno bowiem względy bezpie

czeństwa publicznego jak i wygody pu
blicznej przemawiają raczej przeciw 
projektowi. Jeżeli chodzi o należyte u-
normowanie ruchu ulicznego i, co najwa
żniejsze, bezpieczeństwo na magistral
nych arterjach komunikacyjnych, do ja
kich przedewszystkiem zaliczyć trzeba 
zbieg ulic Zielonej i Piotrkowskiej wielce 
dla przechodniów już dziś niebezpiecz
nych, to prowadzenie linji tramwajowej 
przez ulicę Zieloną, przez punkt, który 
śmiało nazwaćby można 

łódzkim Rogowem, 
potraktować trzeba jako absurd. 

Łódź bez prezydenta. 
NPR. boi się odpowie

dzialność: 
Sprawa obsadzenia stanowiska pre

zydenta miasta zaabsorbowała wszy
stkie s#onnictwa ria terenie władz ko
munalnych. 

Onegdaj odbyto się posiedzenie N. P. 
R- na którem miedzy innemi i te sprawę 
omawiano. 

Uchwalono, że przedstawiciel N. P. R. 
nee może obejmować stanowiska prezy
denta miasta u schyłku kadencji rady 
miejskiej, a pełnienie tych funkcji przez 
p. wiceprezydenta Wojewódzkiego a\va 
iame.jest jako konieczność na krótki o-
kres. czsu. Co do innych ugrupowań 
to p r z e w a ż a z d a n i e *e wo-
góle nie nastąpią, wybory prezy
denta miasta, a jedynie przyśpieszona 
zostanie sprawa rozwiązania obecnej ra 
dy miejskiej i rozpisania nowych wybo
rów, łb). 

Rozłam we frakcji N. P. R. 
Część radnych przyłączyła się do prawicy. 

Onegdaj w nocy odbyło się posiedzę | cji radzieckiej NPR. nie idzie po linH 
nie frakcji radzieckiej NPR., na którem i ideologji Narodowej Partji Robotniczej 
omawiano cały szereg spraw, awiąza-' i w myśl postulatu klasy pracującej cze 
nych z taktyką stronnictwa na terenie go dowodem cajjaskrawszym było za-
rady miejskiej i Magistratu miasta Ło- j aiedbanie tak ważnej sprawy jak przyj-
dzi. mowanie robotników do äpraw kanali-

Na posiedzenie zarysowały się orf- zacyjnych, jak również zaniedbanie sze 
roinne różnice zdań, powstałe aa tle regu innych_spraiw, grupa radnych — 
dawniejszego rozłamu w stronnictwie 
Narodowej Partji Robotniczej na prawi
cę i lewicę organizacji. . ' 

Po burzliwych naradach kilku człon
ków frakcji, którzy nie zgłosili w swo
im czasie akcesu do lewicy NPR. złoży
ło oświadczenie następującej treści: 

„Biorąc pod uwagę, iż taktyka irak-

członków NPR. — prawicy oświadcza, 
iż udziału dalszego w pracach frakcji 
radzieckiej nie bierze". 

Po złożeniu tego oświadczenia część 
radnych opuściła posiedzenie frakcji, 
zadokumentowując w ten sposób osta
teczny rozłam we frakcji na prawicę i 
lewicę stronnictwa, (i) 

Może teraz będzie lepiej! 
Mowy rozkład jazdy z Łodzi do miejscowości letni* 

skowych. 
Znana jest gehenna wyjeżdżających 

latem do miejscowości letniskowych, 
gdy z powodu braku odpowiedniej komu 
nikacji trzeba było rezygnować z wypp 
czynku letniego. 

Obecnie' na skutek starań stowarzy
szenia właścicieli nieruchomości, gmin 
LiałkÓwek i Mikołajów przy poparciu 
naczelnika Turczynowicza, w nowym 
rozkładzie jazdy uwzględniono postula
ty Lodzi i 18 pociągów łączyć będzie 
Łódź z Koluszkami i stacjami na tej dro
dze. 

Nowy rozkład jazdy obowiązywać 
będzie od 15 maja i przedstawia się na
stępująco: 
Z DWORCA ŁÓDŹ - FABRYCZNA DO 

KOLUSZEK 
Godz. 1.40. 7.00. 7.50. 9.05 (tylko w 

niedziele # święta) 9.30, 10.35, 11.50, 
14.25, 15.20, 16.35, 18.05, 18.55. 19.10, 
20.10,23.45. 

Z Koluszek przyjeżdżają: 
Godz. 1.55, 4.40, 7.21, 8.15. 9.35, 10.40, 

12.35, 13.25 14.20, 16.30, 19.55. 20.25, 
22.15, 22.45, 23.20 (tyjko w święta ; nie
dziel ) . 

Z dworca kaliskiego do Koluszek: 
Godz. 8.10, 1525. 2035. 
Godz. 6.38. 10.40, 18.05. 
Według nowego rozklrdu jazdy, po

ciągi, udające się do Warszawy, nie bę
dą się zatrzymywały na poszczególnych 
stacjach, z wyjątkiem Koluszek, co sta
nowi niewygodę dla mieszkańców An-
drzejowa, którzy dotychczas z tych po
ciągów mogli korzystać, (b). 

Prócz tych zasadniczych zastrzeżeń 
są jeszcze inne, nie mniej ważne i donio
słe. 

Przedewszystkiem więc ulica Zielona 
jest zbyt wąska na linie tramwajową. 
Gdyby dyrekcja mimo wszystko projekt 
swój realizowała, to wówczas nietylko 
przy zbiegu ul. Piotrkowskiej, ale I na 
całej trasie nowej linji 
ruch kołowy zostałby należycie zakor

kowany. 
A teraz jeszcze jedna sprawa. Dy

rekcja tramwai, budując nową linję, ma 
na celu połączenie śródmieścia z kali
skim dworcem towarowym. Pomysł 
wcale dobry, ale 
dlaczego wybrano właśnie ul. Zieloną? 
Trudno doszukać się na to odpowiedzi, 
tembardziej, że tuż pod nosem, mamy 
przyległa ulicę Cegielnianą, której wa
runki są lepsze od tych, jakiemi rozpo
rządza ul. Zielona. Jest na niej bowiem 
cały szereg instytucji o charakterze pu
blicznym, jest teatr, są koszary, szkoła 
państwowa im. Kopernika i t. d. Poza 
tern wszystkiem ulica Cegielnianą jest 
nadto względnie szersza i przy zbiegu 
ulicy Piotrkowskiej niema stosunkowo 
tak wielkiego ruchu. 

Sa, to względy, które winni skłonić 
dyrekcję tramwai do ostatecznej rewizji 
swojego planu. Sprawa jest o tyle aktu
alna, że mieszkańcy ulicy Cegielnianej. 
zwłaszcza właściciele nieruchomości, 
przygotowują specjalny w tej materii 
memorjai, który złożony ma być magi
stratowi, radzie miejskie] i dyrekcji kolei 
elektrycznej. 

W memoriale tym mieszkańcy maja 
zwrócić uwagę miarodajnych czynnikom 
na niestosowność prowadzenia linji tram
wajowej uL Zieloną i konieczność rzuce
nia jej na równoległą ulicę Cegielnianą. 

Uwagi te, najzupełniej uzasadnione, 
winny znaleźć należyte zrozumienie, i 
w konsekwencji doprowadzić winny do 
zarzucenia niefortunnego i nierozsądne
go planu. W. 

" I — l 

Dziś premjera „Elenitu-Alfa". 

Lekarz-dentyśła 

TADEUSZ BABAD 
Łódt. Nawrot l'a Tel. 25-22 

Dzisiejsza premjera wywołała żywe 
poruszenie w rzerokich sferach bywal
ców teatralnych, jako niezwykły w życiu 
kuHuramem naszego miasta fakt debjutu 
dramatopisarskiego na naszej scenie. Za 
ciekawienie powiększa jeszcze okolicz
ność, iż debjutanłem-dramaturgiem jest 
publicysta Czesław Oitaszewski, od lat 
szeregu pracujący na polu dziennikar
skim w Łodzi. 

Rolę główna kobieca studentki chemii 

odtwarza Irena Horecka, ważniejsze 
męskie: Blaioszczyński, Grolicki, Szu 
bert, Woskowski, Ziembiński, Żeromski 
oraz w pomniejszych: Gurynowicz, Kie-
llszczyk, Krzomieriski, Kliszewski, Nie-
dzialkowska, Łabędzki, Rutkowska, Sza 
cki, Tatarkiew?czówna, Wojdan. 

Opracowanie reżyserskie Władysla 
wa Ryszkowskiego. Początek o godzi 
nie 8 m. 20. 

ODDZIAŁ w ŁODZI 
podaje do wiadomości detalicznych sprzedawców spirytusu denatu
rowanego, że począwszy od dnia 1-go maja r. b. rozpocznie się sprze
daż hurtowa spirytusu denaturowanego we wszystkich Państwowych 
Wytwórniach i Hurtowniach Państwowych i Komisowych na terenie 
Województwa Łódzkiego. 

W Łodzi sprzedaż hurtową uskuteczniać będzie Państwowa Wy
twórnia Wódek Nr. 14 przy uL Rokicińskiej Nr. 26, oraz Hurtownia 
Konikowa Przegalińskicgo i S-ka przy ul. Traugutta Nr. 1. 

Oszust pod kluczem. 
Prokurator zażądał 

100 tys. zł. kaucii. 
W dniu wczorajszym otrzymało stów. 

kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73) sze
reg informacji od barwiących w Wilnie 
delegatów, którzy udali się tam dla o-
chrony interesów kupców łódzkich, na
rażonych na poważne straty przez oszu
stwa i upadłość wielkiej hurtowni 
,3-cia Puńscy". 

Delegacja ta przyjęta została prze* 

Erokuratora sądu okręgowego w Wilnie, 
tory przyrzekł swe poparcie dla zagro 

żonych interesów kupiectwa łódzkiego 
zdając sobie sprawę, iż precedens ten 
mógłby wywołać cały szereg podobnych 
afer na kresach, które zakupują w Ło
dzi poważne ilości towarów. 

Początkowo prokurator zażądał od 
uwiezionego Puńskiego 30 tys. złotych 
kaucji, następnie jednak, po zapoznaniu 
się ze szczegółami tego wyrafinowaei«?-
ffe oszustwa — kwotę żądaną podniósł 
do 100 tysięcy. Drugi współwłaściciel 
firmy zbiegł w niewiadomym kierunku, 
najprawdopodobniej zagranicę, wobec 

czego rozesłane zostały za nim listy 
gończe. £. 

Nocne dyżury w apte
kach. 

Dziś w środę dnia 27 kwietnia dyzu 
ją w nocy następujące apteki: G. Anto
niewicz (Pabianicka 50); K. Chądzyński 
(Piotrkowska 164); W. Sokolcwicz (Prce 
jatzd 19); R. Rembicliński (Andrzeja 26); 
J. Zumdelcwicz (Piotrkowska 25); M. Ka 
sperkiewicz (Zgierska 54); S. Trawkow 
ska (Brzezińska 56). 'IV 

\ 
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IX Symfonia Beethouena 
na koncercie symfo

nicznym 
Dyrekcja: Grzegorz Fitelberg, 
Całe życie Beethovena było jednem 

wielkiem pasmem zgryzot i cierpień. 
Nie sądzon mu było nigdy zaznać ani 
miłości, coby mu serce ukoiło, ani szczę 
scia, klóreby radośniejszym promieniem 
ponurą drogę jego życiowych zmagań 
się rozświetliło. 

I rzecz charakterystyczna: ten tytan 
ducha, nękany wiecznym wirem namięt
ności, zmożony nieuleczał-u chorobą — 
głuchotą pragnie pod ken.ec życia wy-| 
śpiewać hymn na cześć radości. 

Myśl ta prześladuje go lara całe. Jed
nakże samokrytycyzm, wprost do osta
tecznych granic doprowadzony, :i:e po
zwala mu jej odrazu urzeczywistnić. 

' Słowa ody schilllerowsk'ei ..Do rado
ści" nasuwając mu coraz to inne możli
wość wcielenia ich w dz.edzU'» toin'w. 
Trudno mu jakoś było wprowadzić gły-
sy ludzki* do symfonji, jeszcze trudniej 
rozłączyć się ze swą orkiestrą. 

Mówił nawet sam: 
„Gdy nam pomysł, słyszę go w in

strumencie, nigdy zaś w glosach'1. 
Tern się może da wytłumaczyć, dla

czego moment użycia głosów odkłada 
uo ostatka, pozwalając, by motyw rado
ści zabrzmiał najsamprzód w orkiestrze. 

W chwili też w której głosv mają 
odezwać się po raz pierwszy, milknie 
nagle orkiestra. Śpiew rozbrzmiewa ja
ko coś tajemniczego i boskiego. Temat 
tea bowiem, jak pięknie to wyraz:! Ro-
ntaia Ro'land, jest jak Bóg. Radość zstę
puje z niebios, otulona w slodyc>, nie-
l -niską, i z taką czułością wnika w ser
ce, które przed chwiilą jeszcze by!') cho-
re, że „ma się ochotę płakać na widok 
jej słodkich oczu". 

Dnia 7-go maja 1824 roku symfonia 
dziewiąta po raz pierwszy rozbrzmiała 
we Wiedniu. Po jej odegraniu o'sza m'a
la zapanować na sali: publiczność w na 
boźsicm niemal skupieniu chłonęła jesz
cze wrażenia tonów, które iuż prze
brzmiały dla ucha, a drgały jeszcze w 
duszach słuchaczy. Poczem dopiero roz 
legły się oklaski. Takiego entuzjazmu 
mie widziano dotąd nigdy. Wbrew ety
kiecie, która tylko na powitanie rodziny 
cvsàrskiej przewidywała najwyżej trzy 
saiwy powitano Beethovena. który się 
-'.jawił, pięciu salwami oklasków. Matfi-
,itstacjom ina jego cześć nie było końca. 
Sam Beethoven zemdlał ze wzruszenia: 
przeniesiono go do przyjaciela jego, 
Schiuidlera, gdzie przeleżał w uśpiemu 
całą. noc i dzień następny. 

Wszystkim którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
B . P. 

C Y R L I 
składa serdeczne podziękowanie 

Mąż i dzieci. 

W czwartek dnia 28 b. m. w, drugą 
rocznicę śmierci 

B- P. 

Izaaka Czernihowa 
odbędzie się żałobne nabożeństwo na cmen
tarzu ttarozakonnych. na które zapraszała 
krewnych, przyjaciół i znajomych 

Ż O N A i C Ó R K A . 

iwai wywiadowcy, Dołęga i Kus 
skazani zostali przez sąd za łapownictwo. 

Wgnidniu ubiegłego roku, kierownjk 
koniisarjatu policji w Łowiczu Jan No
wicki wydelegował do Łodzi posterun
kowego służby śledczej Józefa Dołęgę, 
celem przeprowadzenia poszukiwań i e-
wentualnego odebrania futra, skradzic 
uego w Łowiczu niejakiemu Krasnowol-
skiymu. 

Śledztwo policyjne wykazało, iż 
skradzione futro przechowywał Roman 

Dębowski, zamieszkały w Łodzi. 
Wywiadowca po przybyciu do Lodzi, 

skomunikował się z młejscowemi wła
dzami pekcyjnemi. które iprzydy.ciJy 
mu do pomocy przodownika 
Kusa. 

Dołęga-wraz z Ktiscm udali się do fa
bryki Gcycra, gdzie pracował Dębow.-
ski. 

lachowski poinformował przybyłych, 
iż futro przechowuje Szymon Kowaisk', 
zamieszkały "przy Szosie Pabianicki aj 
Nr. 48. 

Kowalski, przybity do imim' 
wydał skradzione futro 

zaznaczając, iż otrzymał je od tucjak/ej 
Ludwiki Miazgowr.i. 

Wywiadowca, Dołęga, polecił Kowal
skiemu i Dębówskijuiu zanieść futro njR 
dworzec kolejowy. 

Na stacji Lódź-Kaliska oświadczył 
Dębowskiemu, iż za przschowywanie 
skradzionego futra będz e pocągn ęty do 
odpowiedzialności wraz z Kowaisk m i 
Miazgo wą. 

Będziecie wszyscy sieizieć w więzić 
niu! — mówił, 

Dębowski tłumaczył się, iż nic jest w ! 

nien, gdyż nie wiedział, że futro było 
skradzione. 

Wywiadowca wysłucha! go spokoj-
n>, poczem szepną! mu na ucho: 

Wystaraj się pan razem /. Kowalsk.-n 
i Miazgową o setkę, to będ/.e wszystko 
w porządku! Przyjdę do para o godzi
nie siódmej wieczorem, przyszykujcie 
pieniądze! 

O oznaczonej porze Dołęga wraz z 
Kuscm przybyli do Dębowsk!ego. z któ
rym udali się do Miazgowej. 

Dołęga polecił D?bow;k'emu by te
goż dnia .jeszcze 

dostarczył mu 100 złotych. 
Na godzinę dziewiątą w.cczorcm o-

znaczono spotkanie w knajoie przy Szo
sie Pabianickiej 39. 

Dębowski przyn.ósł tyiko pięćdzie 
siąt złotych, twierdząc, iż w:ęcej chwi
lowo nie .ma 

DęlK>wski obiecał wprawdzie Dołę-
w , . . . . d z e , iż następnego dnia dostarczy mu 

' reszty pieniędzy, jednakże w międbycza 
sic opowiedział o 'wszystk.em swemu 
znajomemu, posterunkowemu Nowickie 
mu, który poradził mu, by zatnekbwał 
policji. ^ 

Dołęga i Kus zostali aresztowani. 
Sprawę powyżseą rozważał wczoraj 

sąd okręgowy pod przewodnictwem se-
dziego lllCnicza w asyś^e sędziów Wi
leckiego i Markusa 

Na sądzie oskarżeni nie przyznali się 
do winy, twierdząc, iż 
Dębowski ma rjo nich złość i fałszywie 

ich oskarżył. 
Świadkowie. Dębowski, Kowaisk! i 

Miazgowa, potwierdzili iwę zeznania 
złożone na śledztwie, zaznaczając, iż 

oskarżeni domagali się gotówki. 
Prokurator Faust w swem przemówić 

'l sym Stało się już u nas zwyczajem 
fonia dziewiąta zamyka sezon orkie
strowy. W bieżącym roku, jubileuszo
wym, ze względu na setną rocmice 
śmierci Beethoyena, wieczór poniedział 
kowy był zarazem ostatnia fa.tą uroczy 
stości ku czci mistrza z Bonn. 

Uroczystości te, choć w skromnej 
merze, jednak dały wyraz hołdu pa
mięci Beethoyena. Łódź może pozostała 
nieco w tyle za Warszawą, gdzie urzą
dzono cykl symfonji na koncertach nie
dzielnych, a ]e i tak dała z siebie dość, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę melodramat „Chata za •wsła" m 

5 obrazach. 
Jutro przewesoły wodewil w 4 aktach „Szu

kajcie dziecka". 
Pojutrze, w piątek, raz Jeszcze „Chata za 

wsla". 

DZISIEJSZY KONCERT ORŁOWA. 
Dziś w Filharmonii grać będzie Jeden z naj

znakomitszych pianistów doby spółczesnej, Mi
kołaj Orłów, którego występy wywołują w* 
wszystkich miastach Europy nieopisany zachwyt 
1 entuzjazm. Atysta na program dzisiejszego 
koncertu wybrał ze swego arcybogałego reper
tuaru utwory: Schuberta, Prokofiewa, Rimskic-
go-Korsakowa, Skiiablna, Chopina i Innych. l 3o-
czątek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

ODCZYT BOGDANA HR. RONIKIERA. 
Odczyt Bogdajia hr. Ronikiera, który odbę

dzie sJę w czwartek, dnia 28 b. m. o godz. 8.30 
wieczorem w sali Filharmonii, wywołał w mie
ście miszem olbrzymie zainteresowanie. 

Hr. RonMticr mówić będzie o swych przeży
ciach więziennych p. t. „Tragedia więźiiki". 

Słowo wstępne wypowie znany literat war
szawski, red. Sł. A. Wotowski, autor całego sze
regu prac naukowych („Tajemnice żyola i śniicr-
oi", „Duchy i zjawy". „Miłość, klamritwo l samo
bójstwo", „O kobiecie wdccznlc młodej" i iii,) 

niu, analizując pos tępowań e w y w i a d ó w pan .WotowsW prelekcję swoją wygłaszał dwu-
ców, prowadzących dochodzenie dowo
dzi, iż sposób załatwiania sprawy urzę
dowej przez Kusa i Dolęgę wskazuje na 
to, że ci dwaj wywiadowcy z góry po
wzięli- zamiar szantażowania podejrza
nych w sprawie kradzieży futra. Rzecz
nik oskarżenia publicznego domaga s-.ę 
dla nich surowej kary. 

Sąd, po godzinne) narodzie, ogłosił 
wyrok, na zasadzie którego Dołęga zo
sta! skazany na dwa lata więzienia z po
zbawieniem praw, Kus zaś na d miesięcy 
więzienia. 

krolnte w Warszawie przy szczelnie zapełnionej 

sali słucliaczy. 

jak na te skromne warunki od których 
byt naszej orkiestry jest uzależniony. 

Z tego więc punktu widzenia ostatni 
koncert symfoniczny należy przyjąć z 
uznaniem. Ale pozostaje jeszcze rzecz 
niemniej ważna: strona artystyczno-od-
twórcza, a ta niestety na tym koncercie 
zadowolić absolutnie nic mogła. , 

Orkiestra grała chaotycznie, brak by
ło należytego porozumienia sic dyrygen 
ta z zespołem (próby!), nawet czwórka 
solistów, choć najlepiej, zdawałoby się, 
dobrana, zawiodła całkowicie. 

Dyr. Fitelberg, którego najilepsze chę-

JAK PIELĘGNUJE SIĘ DZIŚ TŁUSTĄ 
CERĘ SKŁONNĄ DO WĄGRÓW? 

Rano spłukuje się twarz gorącą wodą I 
myje się proszkiem marmurowym Dr. 
Lustra, poozem pudruje się odtłuszcza
jącym pudrem higienicznym Dr. Lustra. 
W ciągu dnia spłukiwać samą gorącą 
wodą i pudrować. Bardzo tłustą cerę 

, ,. myje się rano i wieczorem proszkiem 
zdyscyplinowania zespołu spełzły na marmurowym. Wystrzegać się mydeł. 

nczem, miał jeszcze jedno zadanie, któ 
re tylko w wyjątkowo mało kulturalnie 
wyrobionych środowiskach przypada w 
udziale dyrygentowi: musiał mianowi
cie przez cały czas trwania koncertu od 
woływać się do słuchaczy, którzy nie-
sformem zachowaniem się uniemożliwili 
wprost rozpoczęcie poszczególnych czę
ści symfonji. 

Jest to gorszący objaw, zasługujący 
na jak najostrzejsze potę]>ienie. 

L.P. 

kremów i zimnej wodyl 
a — — — — o — c — 

1, 2, 3, 4 i 5-0 lampowe 
Rcprezent. na Wojew.Łódzkie 

B. T. H. „ENERGJA" 
Piotrkowska 56. 

ILJA ERENBURG, Czy Balmont nie był taką samą pa- dotknąć ziemi Glos jego podobny jest I jeden język •— balmontowska. W jego 
• M 1 1 ' trubadur, 

K. D. 
Przypominam sobie pewien mglisty, ny, 

pugą w ponure dni naszej epoki? Wv- do klekotu, a'czasem upadabnia s;ę do wierszach Shelley i stary ™ £ u 

m, lecz w cichego szczebiotu i ucho rosjanana łcch dziewczynka z wysp polinezyjskich dawał się biednym, bezcelowym, . . . . . . . 
swej bezcelowości potrzykroć niezbęd-, ce mile, oryginalne, nosowe ,,n" w ulu 

bionych jego rymach „wlubljoniyyj, opja-
listopadowy poranek i długi ,ozary Widziałem — w dawnych czasach— njonnyj, połusonnyj".. 
l>rzeg Sekwany. Padał drobny deszczyk jak w dzie!micv naryskiej Passy prze-j Bailmont objechał cały świat. Mam 
i smutnie połyskiwały nagie ściany po- chodnie, widząc Bailmonta zatrzymyv/ali wrażenie, że poezja wszechświatowa 
dobnych do siebie domów. Zgarbieni, się i długo odprowadzali go swym wzro nie znała poety, który tyle czasu spę-
naehmuirzeni przechodnie, wtuliwszy kicm. Nie wiem, za kogo go uważali dził na pokład^e okrętu lub przy oknie 
głowy w kołnierze palt, biegii do pra- ciekawi renrtjerzy — za rosyjsłrTego wagonu. Lecz po przepłynięciu wszvst-
cy. Lecz przed witryną jakiegoś sklepi-! „prince", hiszpańskiego anarchistę iub kich mórz i po przejściu wszystkich 
ku zatrzymywaili się i długo stali, ocza-' poprostu za warjata, któremu udało dróg Balmont nic nie zauważył w świe-
lawaui jakiemś cudownem zjawiskiem, się zmylić czujność służby szpitalnci. cie, prócz własnej duszy. 

Za mętną, łzawą szybą w maleńkiej Lecz ich twarze na długo -rachowały | Oto ta książka —to Babnomt w E-
klatce siedziała papuga. Szlanemi oczy- wyraz niezrozumiałej trwogi i nie nio- gipcie, a ta — Balmont w Meksyku, 
ma patrzała w dal i od czasu do czasu lak prędko wrócić do przerwanej Buntownicy, czy chcecie go za to potą-
trzenotaila wielkopańskicmi skrzydła- spokojnej rozmowy na temat pogody pić? Schylcie lepiej czoła przed duszą, czesnego i'ńazbyt odczuwamy jego błis 

Walt Whitman mówią te same słowa. 
Krytycy zastanawiają się często nad 

pytaniem — ile złych wierszy napisał 
Balmont?.. Pokazują palcem na półkę 
z nabrzmiałemi tomami* — który?... 
20-ty?... 30-ty?.. 

Są poeci, którzy starannie szlifują 
każdy brylant na swej koronie. Bal
mont z wielkopańskim gestem rozsypu
je drogocenne kamienie całemi garścia
mi. 

Dziś trudniej jest zrozumieć Balmon 
ta niż kiedykolwiek. Jesteśmy od niego 
zbyt dalecy, by uznać go za poetę spół-

mi. Pstre opierzenie wyglądało nazbyt 'uh polityki w Marckko 
biednie: rdzawy ogon, lazurowa główka j Doprawdy, tragiczny jest los Bał-
l malinowe skrzydła. 'monia. Patrząc na'niego zasinmawUm 

Stali długo na wietrze, a polem każ się zawsze nad pytaniem — co to iest?.. 
dy z nich zabierał ze sobą do biura, do ..Boski absurd" czv też jakieś niewy-
parlamentu, do sklepu lub do sal oni- baczalne rozstrzepanie? 
wersyteckich jakieś smutne, niezrozu- Czcimy w nim wszyscy wielki ana-
miałe wzruszenie. Możliwe, że papuga chronizim! Gdy wszędzie rodzą «ię re-
przyporoiniala im zielone pola Jawy, pubi ki, sławimy go jako króla! >7a le

ktora jest ak wielka, że nieustraszony kość, by nie zabczae go do nieśmierte. 
podróżnik zwiedza ją już w ciągu kilku nycb 
dziesiątków lat, odkrywając coraz no-i 
we pustynie i nowe oceany, 

Balmont zna około trzydziestu języ
ków. Z łatwością nauczył się dziesiąt
ków gwar i narzeczy. Lecz ponjowcie z 
nim nawet po rosyjsku i Balmont spoj
rzy na was niewidzącemi oczyma i du-

krwawc słońoe, rzucające snopy ośle- go miedzianym czole tkwią zielone o- sza jego, nie" rozstrzepana, lecz_ popro 
ajacego światła na piaski pustyń, sza- ozy. On nie stąpa, nie chodzi nawet, stu nieobecna — nic nie odpowie, 
rowe tło tropikalnej nocy. iakgdyby jego ptasie nóżki nie. chciały < Albowiem Balmont rozumae tylko 

Balmont ogromne kochał ! kocha 
Rosję, lecz kocha ją oczywiście na swńi 
sposób — kapryśnie, burzliwie, oryginał 
nie. 

Groźna burza wyrzuciła go ba wys
pę paryska gdzie Balmowt cAu;e się jak 
!<ob'nzon Krmzoe, leoz b-jz Piętaszkn, 
widząc przed sobą jedynie dzikich, roz
wydrzonych ludożerców. 

1919 c Tłum. B. F. 
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Osta tn ie poko len ie - fe lczerów 
nie zasługuje na pogardliwe miano „znachorów". 

Posiadają oni odpowiednie przygotowanie, oraz długoletnią praktykę 
zawodową. 

F*rzed kilkunastu dniami omawialiś
my na lamach naszego pisma sprawę 
konkurencji między lekarzami a felcze
rami. 

Spór nie jest jeszcze zasadniczo za
łatwiony i trwać będzie w dalszym cią
gu do czasu uregulowania tej sprawy 

drogą rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Zwróciliśmy się w tej sprawie do 
związku felczerów, gdzie udzielono nam 
następujących informacji: 

— Jako stały zarzut wysuwany prze
ciwko felczerom jest rzekomy 

brak przygotowania fachowego. 
Należy stwierdzić, że mija się to całko
wicie z prawdą. 

Obecne bowiem przepisy prawne, 
mianowicie rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy felczerskiej, zezwala na prak
tykę felczerską tym, którzy 

ukończyli szkołę zawodową. 
Są więc oni fachowcami. Rozporządze
nie zaś, mające się ukazać w najbliższym 
czasie, jest tylko nowelą do ustawy i 
wprowadzi szereg przepisów, nic właści
wie z istotą sprawy nie mających. 

— W dalszym ciągu zarzutów kiero
wanych przec|wko nam, figuruje ten, iż 
felczerzy uprawiają w pełni praktykę 
lekarską. Twierdzenie to jest również 
gołosłowne, prócz bowiem środków za
radczych i t, zw. malej chirurgii, felcze
rzy nie wchodzą w zakres działania le
karzy, nie stwarzają więc w ten sposób 
żadnej dla nich konkurencji. Przcciw-
•iie„pomagają im i wyręczają ich w wie-

W s k a kupuje liczniki!? 
C 2. kto sprowadza 

' „artykuł1? 
W on • im numerze „Berliner Ta-

gebdattu" w dziale wiadomości dotyczą
cych eksportu i zapotrzebowania zagra
nicznego znajdujemy zapotrzebowanie 
na liczniki telefoniczne, rejestrujące 
imtomatyoznie poszczególne rozmowy, 
przyczera jako reflektant na ten specjał 
podana jest Polska. 

Ciekawe, kto dla celów, którym 
sprzeciwia się szeroka opinja publiczna, 
sprowadza liczniki niemieckie, Pasta, 
rząd, który jest współwłaścicielem Pa
sty, czy też jakiś pomysłowy przedsię
biorca prywatny. 

Widoczn.e jednak liczniki nie będą 
objęte zakazem przywozu, chociaż nosić 
będą markę „Made in Germany". 

Pod kotami tramwaju. 
Nieszczęśliwy wypadek 

w śródm eściu. 
Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 

przy ulicy Piotrkowskiej, obok domu nr. 
26 wydarzył się wypadek tramwajowy. 

Jakiś mężczyzną, przechodzący przez 
jezdnię, dostał się pod koła tramwaju 
Iinji Nr. 12, jadącego w kierunku Placu 
Wolności. 

Tramwaj natychmiast zatrzymano. 
Z pod kół wagonu wydobyto nieszczę

śliwego człowieka, który doznał poważ
niejszych obrażeń cielesnych. 

Liczni przechodnie, będący świadka
mi przejechania, zabrali go do bramy 
domu przy ul. Piotrkowskiej 26, dokąd 
też wezwano pogotowie. 

Przybyły lekarz, po udzieleniu pierw
szej pomocy, przewlekł go w stanie nie
przytomnym do szpitala Poznańskich. 

Władzom policyjnym dotychczas nie 
udało się ustalić nazwiska przejechane
go, który nie posiadał przy sobie żad-
avch dokumentów osobistych. 

lu wypadkach, czemu zresztą pod żad
nym pozorem lekarze sami nic zaprze
czą. 

— Jest wprawdzie wielu znachorów, 
podszywających się pod miano felcze
rów, walkę z nimi jednak prowadzimy 
tak samo intensywnie jak i lekarze. 
Walka ta jest niezmiernie utrudniona, 

zarówno z tego powodu, iż w ustawie 
felczerskiej 

niema obrony tytułu felczera, 
jak również i z tego względu, że szereg 
szpitali i instytucji przyjmuje takich 
znachorów na posady, zrzucając w na
stępstwie wszelką odpowiedzialność na 
felczerów. 

Przed dzisiejszą premierą „Elemtu—Alfa'', 

Pp.: Grolicki, Gorczyński, łiorecka, Ołtaszewski, Szubert, Rysz
ko w ski i Woskowski. 

Spieszcie sie, panowie/ 

Wiceprezydenci u p. wojewody. 
Omawiano niezwykle pilną sprawę robót sezonowych. 

Naszym zdaniem, projektowana w 
noweli odpowiedzialność karno- admini
stracyjna mija się zupełnie z celem, gdyż 
właśnie z wyłuszczonych \vyżej powo
dów 

nie będzie dotyczyła znachorów, 
tej prawdziwej plagi lecznictwa. 

Zestawianie zaś felczerów ze znacho
rami jest kompletnym nonsensem. Fel
czerzy, prócz świadectwa szkolnego 
wymaganego ongiś przy przyjmowaniu 
ich do szkoły felczerskiej, musieli wyka
zać się 

conajmniej 5-letnią praktyką, 
by uzyskać prawo udzielania pomocy 
chorym. 

Obecnie nowi felczerzy nie przyby
wają. Szkoła felczerską jest zamknięta i 

pokolenie obecne felczerów jest już 
ostatnie. 

Skądże więc do tych wykwalifikowa
nych sił stosować można podobną na
zwę, jak „znachorzy". 

Nowela do ustawy felczerskiej zosta
ła niewłaściwie skwalifikowana pnzez 
laików jako próba walki departamentu 
służby zdrowia ze znachorstwem. Ma 
ona na celu tylko pewne sprecyzowanie 
pojęć ustawy felczerskiej, zaś sprawa 
znachorstwa, ta rana piekąca naszego 
społeczeństwa, pozostaje nadal otwartą. 

I w tym kierunku zwalczania tej spra
wy winna podążyć opinja publiczna, nie 
zaś w kierunku zwalczania felczerów, 
którzy przez wieloletnią praktykę pod
nieśli swój system lecznictwa do należy
tego poziomu. — 8 . — 

W dniu wczorajszym w gabinecie p. 
wojewody Jaszczołta odbyła się konfe
rencja z członkami prezydium magistra
tu, w osobach wiceprezydentów Woje
wódzkiego i Groszkowskiego. 

Konferencja miała charakter ściśle 
informacyjny i dotyczyła sprawy prowa
dzenia robót sezonowych w roku bieżą
cym w możliwie jaknajwiększym zakre
sie. * 

P. wojewoda przedstawił obu wice
prezydentom szereg swych projektów w 
tej sprawie, projektów, które mają na ce
lu zatrudnienie w roku bieżącym daleko 
większej ilości bczrobotnycli, aniżeli w 
roku ubiegłym. 

Po zreferowaniu przez przedstawicie
li magistratu stanu robót w latach po
przednich, zdecydowano, iż p. wojewo
da Jaszczolt uda się w najbliższych 
dniach do Warszawy, gdzie w minister
stwie pracy przedstawi swe projekty 
wraz z kosztojysem planu robót, a to 
celem otrzymania od rządu kredytów w 
odpowiedniej wysokości. 

Po powrocie z Warszawy p. woje
woda zwoła ponowną konferencję z pre
zydium magistratu i wówczas przedsta
wi im szczegóły swojej misji, poczem 
dokładnie, stosownie do uzyskanych 
kredytów, omówi się plan prowadzenia 
robót sezonowych, (i) 

Zwróćcie nam dwudziesfogroszówki. 
Właściciele skiepów winni przeznaczyć pobrane nad* 

wyżki na cel dobroczynny. 
W ciągu dwóch tygodni, gdy nad Ło

dzią wisiała groźba natychm;as>towego 
wprowadzenia liczników telefonicznych, 
— wszystkie zakłady pubhc/.ne jak 
Sklepy, kawiarnie, restauracje i hote'e 

pobierały 20 groszy 
za użycie telefonu. 

Nikt przeciw temu nie pro?>stowal, 
widząc w tym haraczu konieczna samo
obronę, wywołaną nagłym zamachem 
Pasty na kieszeń abonentów. 

Groźba nowej taryfy minęła, ale dwu 
dziestogroszówki nasze zostały w pusz
kach telefonicznych wszystkich skle
pów, kawiarni j restauracji. 

Czy mamy o nich zaponmeć? 
Czy mamy podarować i czy ten ..po

darunek" przyjmą właściciele zakładów 
publicznych?! 

Nie! W każdym raze nic wszyscy 
przyjmą grosze wydarte nam z kieszeni 

przez zamach Pasty! Nie wssys^y zgo-
dz:i się na taki zarobek przy boku Pasty 
z którą wszyscy solidar:ve i zwartym 
frontem walczymy. 

I oto mamy do zanotowania klka wy 
padKów w Warszawie, gdzie właśc.cie
le sklepów pobierane dotąd nadwyżki 

przeznaczyli na ce1 dobroczynny. 
Czyn ten winien znaleźć naśladow

ców również i w naszem m eście. Wła
ściciele przedsiębiorstw powinni pamię
tać, że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
nikt dla przyjemności czy flirtu nie tele

fonował ze sklepu, 
więc każde 20 groszy, wypłacone za te
lefon są pieniądzem pracy. 

Te grosze winny być bezwzględnie 
przeznaczone na użytek, dobroczynno
ści. 

Nie wątpimy, że tak się też stanie! 

Zmiana adresu 
musi być niezwłocznie 

zameldowana. 
Począwszy od poniedziałku 25 kwie

tnia r. b. na skutek zarządzenia Komi
sariatu Rządu, w myśl ustawy, funkcj. 
Policji Państwowej w naszem mieście 
przystąpili do kontrolowania w poszczę 
gólnych domach, czy wszyscy rezer
wiści dopełnili obowiązku zameldowa
nie o zmianie adresu w wydziale woj-
skowo-po!icyjnym Magistratu i czy uwi
doczniony w książeczce wojskowej a-
dres_ zgodny jest z obecnym miejscem 
zamieszkania rezerwistów. Jak wiado
mo o każdej zmianie adresu należy mel
dować najdalej w ciągu 8 dni od daty 
przeprowadzenia się. 

Winni niewykonywania tego obo
wiązku karani są grzywną do 50 zł. a 
w razie dalszej opieszałości bezwzględ
nym aresztem do 6 tygodni. 

Wszyscy wlec rezerwiści którzy 
dotąd z jakichkolwiek powodów nie za
meldowali o zmianie adresu winni nie
zwłocznie zgłosić się do wydziału w/or 
skowo-poliicyjnego Magistratu m. Łodzi 
(Plac Wolności 14), którego biura mel
dunkowe są czynne od godziny 9—3 pjp. 
w tym celu. aby pracujący w fabrykach 
i biurach mogli zgłaszać s*c do Magir 
stratu w porze obiadowej wolnej od za
jęć zawodowych. (R) 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym ? 
W dniu wczorajszym na rynkach lód* 

kich sprzedawano masło śmietankowe 
po 7 do 9 zł., osełkowe 6 do 8.50. ś-mieta-
iia kwaśna 1.90 do 2.40, mleko 45 do 55 
groszy, kartofle 18 do 20 gr„ korzec 15 
do 18 zł., marchew 15 do 20 gr.. buracz-
k. 20 do 30 gr., rzodkiewki 25 do 35 gr., 
włoszczyzna 10 gr. kura 6 do 9 zł., kacz 
ka 7 do 10 zł., gęś 10 do 15 zł., indyk 14 
do 20 zL 
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p r e t e r i s t e Grabszczyzny. 
Sprawa pożyczki Jest przez pewien 

odłam opin]i publicznej rozważana nie 
z punktu widzenia jej zadań gospodar
czych, ale egoistycznych Interesów po
litycznych. Nie inaczej bowiem ocenić 
można cala antypożyczkową polemikę, 
prowadzoną pod protektoratem p. Wła
dysława Grabskiego. Sfery te chciały
by poprostu, by zamierzony kontakt 
nasz z kapitałem zagranicznym przy
brał jaknajbardzfe] dla nas niekorzyst
ne formy. Puszcza się zupełnie fanta
styczne plotki I zgóry się blada nad rze 
komem utraceniem samodzielności poli
tycznej. 

Jednego dnia Polskę — wedle opinji 
tych panów —• zaprzedaje się Anglji, 
Innego dnia, rfia odmiany, Niemcom, a 
w końcu Stanom Zjednoczonym. Na ja
kiej podstawie wyraża się te przypusz
czenia — naprawdę trudno zrozumieć. 

Niewątpliwie ożywiony obrót han
dlowy i pieniężny pociąga za sobą re
zonanse w dziedzinie polityczne). Jed
nak one mają zupełnie ograniczone zna 
czenie. 

Pożyczka polska zawierać będzie 
klauzulo, wedle których wierzyciel bę
dzie miał możność „interesowania się 
rozwojem naszego gospodarstwa kra 
jowego", ale bynajmniej, nie możnością 
decydującego wpływania na Jego 
kształtowanie sic. Jest to zupełnie zro-
zumiało, skoro klauzule pożyczkowe 
nosić będą o wiele bardziej liberalny 
charakter, aniżeli te, które sformułowa
ła Liga narodów dla Austrii czy Węgier, 
czy też Grecj?, które] udzielono specjal
nej pożyczki dla wychodźców z Małej 
Azji. 

Widzieliśmy zaś na przykadzie Au
strii i Węgier, Iż mimo dosyć znaczne
go skrępowania, inicjatywa finansowa 
tamtych państw w kierunku pozytyw, 
nym była zupełnie nieomal nleogranł 
czona. Kontroler Ligi narodów miał za 
zażądanie hamowanie złych narodów z 
czasów inflacyjnych, któiych nto uzna 
]e żadna racjonalna gospodarka skar 
bowa. 

Właśnie p . Grabski w Polsce był 
uosobieniem, w najgorszym tego słowa 
znaczeniu, wszwstkłeh narodów, potę
pianych przez naukę skarbowośc] j fi
nansów, które określa słę obecnie mia
nem grabszczyzny. Jednakowoż 1 | not 
roku minęło od tej smutnej ery i w 
międzyczasie, zwłaszcza w ciągu ostat 
niego roku kra] nasz wykazał pełne zro 
zumienie dla zdrowych tendencji gospo 
darczych. Narowy złe, które za czasów 
Grabskiego, musiałby leczyć kontroler, 
znikły nieomal w zupełności dzięki we
wnętrznemu odrodzeniu. 

Ten wielki proces psychologiczny, 
Jaki dzieli nasz dzień dzisiejszy od ery 
Grabskiego, znalazł pełne zrozumienie 
w sferach wielkiej fmansjery świata, 
która obecnie nie wiąże sprawy udzie
lenia pożyczki z koniecznością ustano, 
wlenia kontrolera. 

Tam, gdzie Jest kontrola własna, 
zbędna Jest kontrola obca. Jeszcze raz 
zaznaczyć musimy, Iż właśnie zagra* 
nica uznała fak twdrożenla przez Polskę 
samokontroli. Gdy tak sprawy wyglą
dają , niema zupełnie powodów do ha 
lasu i krzyku ) biadania nad utratą pre-
stige'u. Posiadalibyśmy bowiem prestl 
ge, nawet gdyby rzeczywiście kontro 
ler finansowy rezydował u nas, a tem-
bprdzle] posiadamy go, skoro zagranica 
chce nam kredytować poważne sumy I 
nie stawia tego warunku. 

Oczywiście nasze położenie geogra 
flczne usprawiedliwia zadanie wierzy* 

cieli dopuszczenia ich do realne] współ
pracy z nami na terenie gospodarczym. 
Ten warunek można akceptować, skoro 
istnieją okoliczności, zabezpieczające 
nas przed supremacją czynników ob
cych w naszem życiu gospodarczem. 

Musimy sle zresztą liczyć z faktem 
coraz większego umiędzynarodowienia 
życia gospodarczego w Europie. Nie 
chodzi tu tyle o narodowość właściciela 
przedsiębiorstwa, t. J. w myśl szeroko 
pojętych interesów gospodarczych kra

ju. Świadomy zaś swych zadań rząd 
może zawsze przedstawi ć się choć 
by najsilniejszym jednostkom gospodar
czym 1 zmusić ich do prowadzenia inte
resów po Hnjl narodowego programu 
gospodarczego. 

Tak sprawy de facto się przedstawia 
]it. Przekręcanie Istotnego stanu rzeczy 
Jest pozbawione wszelkich znamion tro
ski gospodarcze) i ma charakter akcji 
wybitnie politycznej. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu, 

1—8 maja 1927 r. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 27 kwietnia. 

0 KOMUNALNYCH KASACH OSZCZĘDNO
ŚCI ukazało się rozporządzenie prezydenta Rze
czypospolitej (D. U R. P. Nr 38); instytucje te 
cirzymały osobowość prawną; rozporządzenie 
przewiduje sposób tworzenia tych kas tudzież 
ustrój organizacyjny. Poszczególue kasy dzia
łają na podstawie szczególnych statutów. Ma
jątek kasy powinien być oddzielony od majątku 
związku komunalnego. Związek ręczy za zobo
wiązania kasy z tytułu wkładów. Operacje bier
ne kas polegają na przyjnuwaniu wkładów osz
czędnościowych. Operacje czytme na nabywa
niu papierów publicznych, przyjmowaniu takich 
papierów w zastaw, udzielaniu pożyczek hipote
cznych m. I. budowlanych, udzielanie kredytu 
dyslwntowego, spółdzielniom i t. p. 

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH państ-
w o w i a „Polmin" uzyskała osobowość prawną i 
wydzielona została z adrnłrśstracji państwowej 
w drodze rozporządzenia rady ministrów, za
mieszczonego w dzienniku ustaw Nr. 38 (poz. 
341). 

TOW. AKC. STARACHOWICKIE zamierza 
podobno rozbudować swe zakłady i rozszerzyć 
swą produkcję. W związku z tern akcje tego 
towarzystwa wsmocntTy się na giełdzie. 

ŚREDNI ZAROBEK górnika wynosi obecnie 
około 7 i pół złotych. Obecnie przemysłowcy 
górniczy wymówili z dniem 1 maja umowę ze 
związkami robotniczemi, obowiązującą w Za 
głębiu Dąbrowskiom. Pracodawcy domagają się 
obniżenia płac o blisko 8 procent. 

DZIAŁ KREDYTU DŁUGOTERMINOWEGO 
PRZEMYSŁOWEGO uruclKwińł Bank Gospodar
stwa Krajowego we formie obligacji. Działał 
ność Banku Gospodarstwa w tym kierunku tym
czasowo będzie ograniczona do tych zakładów, 
które według statutowych n o r m szacunkowych 
tego banku mogą korzystać z pożyczki w wyso

kości minimum 300 tysięcy złotych w zlocie. O-
czywiśde ta kwalifikacja przedsiębiorstwa nie 
posiada wysokości mającej być udzieloną poży
czki która ew. może być I mniejsza. Wedlo 
przepisów statutowych, pożyczka przemysłowa 
długoterminowa może być zabezpieczona w 50 
proc. wartości gruntów, w 40 proc. wartości bu
dynków, a w 33 proc. wartości maszyn, stano
wiących przynależność nieruchomości. 

CENY WĘGLA uległy ostatnio kUkuprocen-
towej zniżce. „Konwencja węglowa", która w 
okresie haussy węglowej miała pozory żywot
ności obecnie okazała się niemożliwą do utrzy
mania. Poszczególne kopalnie intensywnie koi; 
kurują ze sobą w oferowanych cenach. 

WSKAŹNIK AKCYJNY, obliczany przez G. 
U. S. według kursu 9 akcji przemysłowych przy 
stanie z roku 1914 równym 100, pod koniec mar
ca wynosił 31.47; jest to nowy rekord, wobec 
29.14 pod koniec lutego. Nie ulega wątpliwości, 
że wskaźnik dla końca bieżącego miesiąca wo
bec istnejącej haussy da nowy rekord. 

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba Informacyjna „Republiki". 

MIĘDZYNARODOWE POTANIENIE PIE
NIĄDZA. 

Londyn, 26 kwietni*. 
Po zniżce stopy dyskontowej Banku Angiel- . 

skiego, a bezpośrednio potem również stopy ban* 
ku szwedzkiego spodziewają się dat]szej ogólnej 
zniżki stopy w całe] Europie. Na pierwszy ogień 
przypuszczalnie pójdzie Bank Belgijski, ponie
waż w Belgii panuje obecnie wielka obfitość 
pieniądza. 

SKUTKI RUNU JAPOŃSKIEGO W EUROPIE. 
Londyn, 26 kwietnia. 

Kryzys japoński odbił się na stosunkach 
ouropejskrtch w sposób bardzo ograniczony. Z 
państw europejskich większe Interesy z banka* 
mi japońskimi prowadziły tylko Niemcy I Anglji 
i to zwłaszcza tylko z jednym Taiwan-Bankiem, 
mającym swą centralę europejską w Londynie. 
Pozostałe banki japońskie mają przeważnie cha
rakter lokalny. — Obliczają, że potowa kapita
łów Banku Japońskiego, ożyli jakieś pół miliar
da jen trzeba będzie przeznaczyć na akcję po
mocy dja banków po ustaniu ogłoszonego obec
nie 3-tygodniowego moratorium bankowego. 

DUŻA NIEWYPŁACALNOŚĆ WŁÓKIENNICZA. 
Wiedeń, 26 kwietnia. 

Wielka hurtownia włókiennicza czeska „Otto 
Reitlor" w Pradze wniosła podanie o otwarcie 
postępowania ugodowego. Pasywa wynoszą — 
3.8, aktywa 1.3 mil Jona czeskich koron. Firma 
ofiaruje swoim wierzycielom 35 procent. 

ZNAMIENNE ZJAWISKO stanowi gwałtowne 
zmniejszenie się w dągu 1926 roku flośd spółek 
akcyjnych. Podczas gdy na dz. 1 stycznia 1926 
roku istniało ich aż 1842, to na 1 stycznia 1927 r. 
było ich Już tylko 1189, z ozego nieczynnych 
225 (znajdujących się w stanic likwidacji oraz 
upadłości Mp.). Największe ilości spółek akcyj
nych wykazuje handel towarowy oraz przemysł 
spożywczy (po 168). Drugie miejsce zaimuje 
przemysł włókienniczy ze 100 spółkami. — O-
gółem przedsiębiorczość akcyjna absorbuje w 
Polsce 1.872 mil jonów złotych, z tego spółek z< 
kapitałem 1—5 miljonów mamy 241, z kapitałem 
powyżej 5 mrjjonów — 78 (dysponują oae jednak 
kapitałem 1048 milj. zł.). — Według gałęzi na i- ! 
większe kapitały wykazuje górnictwo — 337 i 
milj. zł. t przemysł włókienniczy — 311 milj. zł 

ŚRODKOWO - EUROPEJSKIE STALOWNIE. 
Wiedeń. 26 kwietnia. 

Na koniec kwietnia zwołana będzie konferen
cja przemysłu stalowego Niemiec, Austrji oraz 
Czechosłowacji w sprawie stworzenia organiza
cji porozumiewawczej. Miejsce obrad jeszcze 
nic oznaczone. 

TYTUŁY, STANOWISKA I TANTJEMY. 
Berno, 26 kwietnia. 

Ukazała się tutaj książka adresowa dyrekto
rów i członków rad nadzorczych towarzystw 
akcyjnych, obejmująca 2000 stronic. Z zestawie
nia tej książki widocznem jest, Iż w Niemczech 
dokonała sie kumulacja najważniejszych stano
wisk w życiu gospodarczem w ręku nielicznych 
jednostek. Rekord osiągnął Jakób Goldschmidt, 
naczelny dyrektor „Darmstaedter und National-
bank", który piastuje 95 mandatów w różnych 
radach nadzorczych, z czego w 22 radach jes/ 
irozesem wzgl. włce-prezesem. 

SYTUACJA NA RYNKU JUTOWYM. 
Londyn, 26 kwietnia. 

Na rynku jutowym naogół sytuacja niezmie
niona. W szczególności niezmienione położenie 
w dziale jut przednich. Ceny juty heskiej spadły 
do 33—34 szylingów za 100 jardów. 

Cenar. Z M Ì na Rzplitą PoUką: Zygfryd Bocbnar ł S-k», Dziedsieo, 

Upadłość. 
Na wczorajszej sesji wydziału han

dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz
patrywane było podanie wniesione 
przez warszawskiego adwokata Rożen-
felda o ogłoszenie upadłości fabryce poń
czoch „Floryda" w osobie jej współwła
ściciela, Akiwy Zermera (Piotrkowka 
110). 

O ogłoszenie upadłości wystąpił war
szawski kupiec. Paweł Szpigiel, z tytułu 
rozszczeń za dostarczony towar. Powód 
wszczął przeciwko Zermerowi kroki eg* 
zekucyjne w Warszawie, które pozosta
ły bez skutku, gdyż dłużnik przeniósł 
maszyny do wyrobu pończoch do Łodzi, 
gdzie umieścił je w lokalu niejakiego Ga-
lanta przy ul. Pańskiej 24. 

Następnie wyszło na jaw, te cztery 
maszyny pończosznicze wartości 1100 
zł. zostah- przeniesione do lokalu Zerme
ra przy ul. Piotrkowskiej, i tam sprzeda
ne 7 młotka za 97 zł.! 

Sąd upadłość ogłosił I zamianował* 
sędzią komisarzem s. h. dr. Leona Hirsz-
berga. zaś kuratorem adw. Dickstelna. 
Niewypłacalnego dłużnika sąd postano
wił osadzić w areszcie* 
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GIEŁDY G O T Ó W K A . 
Dolary 8.92 

C Z E K I . 
Holandia 357.90 " 
Londyn 43.45 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.04 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172.125 
Wiedeń 125.85 
Wiochy 51—50.10 
Sztokholm 239.55 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 55.50 55.30 
Pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. poż. konwers. 68 67.75 68 
8rpr. listy Banku Gospodarstwa Kra-

Dwcgo 91 
8-pr. listy Banku Rolnego 91 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

Ii. 66 65 
5-proc. oblig. Tow- Kred. m. Warsza

wy zł. 70; 4 i pół proc. oblig. — 64.50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 131 
Bank Polski 161 158 158.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 4.45 4.40 
Bank Handlowy 9.45 9.15 
Bank Zachodni 5.10 5.05 5.30' 
Bank Zarobkowy 100 97 
Kijewski 90.50 92 
Brown Brovery 3.10 
Częstocice 3.50 3.40 
Cukier 5.60 5.35 
Łazy 0.45 0.43 
Węgiel 115.50 112 112.75 
Cegielski 49 48 
Lilpop 28.50 27 
Norblin 162 161 163 
Ostrowieckie 87 88 
Pocisk 3.80 3.60 
Starachowice 5.25 4.60 4.70 
Zieleniewski 23.50 25 24.50 
Żyrardów 21.50 22.50 " '25 
Haberbusch 135 
Żegluga 0.41 0.42 
Lombard 155 
Spiess 90 
Czersk 1 
Michałów 0.67 0.66 
Firley 62 62.50. 
Wysoka 7.50 7.25. 
Nobel 5.20 5.10 5.30 
Fltzner 7.75 7.50 
Modrzejów 11.20 11.50 10.75 
Ortwein 0.71 
Parowozy 0.90 0.92 0.90 
Rudzki 2.30 2.10 2.12 
'Ursus 2.70 
Zawiercie 43 42 
Borkowski 4.05 3.85 
Spirytus 4 3.85 3.90 

GIEŁDY ?A(jRANICZNE. 
Londyn, 26 kwietnia. 

Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.85 11/16 
Francja 124.0»! 
Belgja ¿54 93.25 
Włochy 87.3' 
Niemcy 20.49 
Szwajcaria 25.25.50 
Praga 164 
Wiedeń 34.52 
Warszawa 43,50 

Londyn, 26 kwietnia. 
Radjo. Notowania końcowe. 
Londyn 124.01 
fclowy Jork 25.53 
Belgja 354.75 
Hiszpanja 447.87 
Szwajcaria 491 
Danja 680 
Holandia 1021.25 
Szwecja 683 
Rumunja 16.75 
Niemcy 604.75 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 26 kwietnia 1927. 

Za 100 złotych: 
Zurych 58.30—57.70—58.00 
Berlin: wypłaty na Warszawę 46.98 

—47.22, na Katowice 46.88—47.12, na 
Poznań 46.93-47.17 

Gdańsk 57.55—57.69; wypłaty na 
Warszawę 57.50—57.65 

Londyn za 1 funt sztcrl. 43.50 

według nowych wzorów, ustalonych 
przez Min. Skarbu poleca 

A - J - O S T R ^ W S i l l s ^ T 

^̂̂^ ÎLh BLk 
" 16. Konstantynowska 16. 

«S jEK MT ^HRs H M " W * \Vam VW SOBO | Ę 
dnia 30 kwietnia 192/ innu o godzinie i i wie 

O t w a r c i e 
WIELKIECI 

NPZYHARDDDUIEGI 
TURNIEJU 

.'i 

ZAPAŚNICZYCH 
0 nagrody pieniężne i honorowe 
ogólnej wartości 10 000 złotych 
Walki odbywać się będą pod protektoratem Prezesa 
Polskiego Tow. Atlet. p. Władysława Pytlasińsłiiego 
1 pod kontrolą Międzynarodowego Związku Atletów. 

= D O TURNIEJU ZGŁOSIL I SIĘ: , 

I i i l i 
szampion ivu-l i Wiedeń 

murzyn szamp on Wscb, Indji 

szampion Europv Górny Ślnsk 

szampion Polski Warszawa 

szamrion Czechosłowacji «IL LII 
szampion Szwecji 

szum ion Niemiec Berlin 

szampion Myrji 
i . t« 

zapaśnik z Wilna 

szampion Żydowski Budapeszt 

szampion Bułgarii 

zapanik o fenomen, tech. Wa'szawa 

szampion Estonii 

LL 
zapaśnik i bokser Wiedeń 

'li 
zapalnik żydowski 

szampion Łotwy 

szampion Saksonii 
l l l . l t . 

szampion Berlina 

Turniej szachowy 
w Łodzi 

o mistrzostwo Polski. 
W dniu wczorajszym rozgrywano 

wyłącznie partie niedokończone. 
Frydman (W-wa) wygrał z Friedma

nem (Lw.), oraz z Hirsztajnem, który 
poddał się, nie podejmując gry na nowo. 

Regedzińskl wygrał partję z Blassem 
z pierwszej rundy oraz z Kolskim bez 
dalszej walki. 

Makarczyk wygrał z Łowckim i bez 
gry zgodził się na remis z Regedzhiskim. 
Kolski wygrał z Łowckim. Chwojnik, 

! dzięki przeoczeniu przeciwnika wygrał 
końcówkę z Hlrszbajnem. Daniuszewski 
łatwo pokonał Blassa. Łowckiemu uda
ło się uratować „szwindlem" swoją przer 
waną w złej pozycji partję z Kremerem 
i remisować. 

Dr. Kohn — Kolski remis. Kremer 
bez gry poddał się z d-rem Kohnem. Kle-
czyński ładnie wygrał z Chwojnikiem. 
Partja Łowcki — dr. Tartakower po dal
szej 3 godzinnej grze znowu przerwana. 

Teraz dopiero po rozegraniu zawie
szonych partji można się nieco dokładniej 
zorientować, jak wygląda ten emocjonu
jący wyścig turniejowy. Po sześciu 
dniach gry mają punktów: 

Rubinstein 6, Chwojnik i Regedzińskl 
po 4, dr. Tartakower 3 i pół i jedna nie
dokończona, Makarczyk i Frydman (W-
wa) po 3, dr. Kohn, Kremer i Hirszbajn 
po 2 i pół, Kolski, Daniuszewski i Kle-
czyński po 2, Łowcki 1 i pół i jedna nie
dokończona, Blass 1 pół i Frydman (Lw.) 
1 punkt. 

Na pierwszem miejscu, jak widzimy, 
stoi mistrz Rubinstein, który wygrał 
wszystkie partję w doskonałym stylu i 
jest w znakomitej formie. 

Na drugiem miejscu znajduje się dr. 
Tartakower i chociaż przegrał ze swym 
konkurentem, będzie zapewnie walczyć 
jeszcze o palmę pierwszeństwa. 

Dobrze stoją: Regedziński, nieomal 
nie do pokonania, Chwojnik po wygraniu 
z Frydmanem (W-wa) i Blassem, i Ma

karczyk, grający znacznie lepiej, niż w 
poprzednich turniejach. 

Nadzieja Warszawy i jej chluba: dr. 
Kohn I Frydman nie osiągnęli dotych
czas wyniku, jakiego po nich się spodzie
wano. Niewątpliwie poprawią się w po
zostałej części turnieju. 

Nieźle stoją dotychczas Kremer i 
Hirszbajn. Pierwszy z nich pełen jest 
zapału do wygrywania pozostałych par-. 
tji, podczas gdy Hirszbajn zadawalnia się 
więcej passywną grą, zato trudniej jest 
do zwyciężenia, o czem przekonał się 
nawet dr. Tartakower. 

Kolski, Daniuszewski i Kleczyński ma
ja i)o dwa punkty. Kolskiego uważamy 
jeszcze za kandydata do nagrody pod 
warunkiem, że nie będzie się deprymo
wał dotychczasowym wynikiem. Poni
żej swej siły grali: Łowcki i Blass. O 
dużo lepiej, lecz bez powodzenia grał 
młody cliampion lwowski — Friedman. 

Dziś, w siódmym dniu turnieju grają: 
Kremer — Makarczyk 
Daniuszewski — Kolski 

Dr. Tartakower — Dr. Kohn 
Chwojnik — Łowcki 

Frydman (W-wa) — Rubinstein 
Kleczyński — Blass 

Friedman (Lw.) — Hirszbajn 
wolny — Regedziński. 

Eska. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym kurs dolara wy* 

nosił na łódzkim rynku walutowym w o-
bratach prywatnych 8.91 i pół, w żądaniu 
8.92 1 ćwierć. Tendencja spokojna. O-
broty średnie. 

. * 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
giełdy pieniężnej obracano dolarami po 
kursie 8.911 trzy czwarte. Obroty małe, 

DO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

M I .'. . i t-... <r,.o-...l.',l 
RYSUNKI r H >.r>, reklamo** 
R . B O R K E N K A G E N 

: . PiotrkowskalOO.Tel. 11-72 

http://lll.lt
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KRAJOWA AGENCJA KONCERTOWA 

SALA FILHARMONII. 
lilii 1 odczyt n. î 

reí. st A. ffloiowshßp p, t 
„Bogdan Romper , kob.eta i proces* 

I 

*"6l_ G Ł O W Y i WYCZERPANIE 
oraz zabór ota żołądkowe, dolegliwości watro 

amlenie żółciowe, reumatyzm, artre-
lyirjt, ocrpienla hetnoroldalne są spowodouane 
orzewaznie złą, przemianą ntaterjl I zanleczy. 
zczeniem K r w t w rganlzmle ludzkim 
Zioła z Gar Harcu D-ra LAUERA 
sprzylaią dobrej przemianę materjl, pobud-aja 
trawienie, oczvszrzaia l r ew . a przedewszystklem 
uzdrawiała żołądek I powodują regularne dzla 
łanie wątroby i nerek, oraz osuwają obstrukc|e. 

Ziota z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają z organku u zbyteczne nieużytki oiaz 
przeciwdziałała tworzeniu się osadów, następ 
stwem których |cst reumatyzm i artretvzm. 
Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają 1 zapobl>ga|ą tworzeniu tlę kamieni 
żółć owych oraz łagodzą cierpienia hemoroMulne 

Cena >/» pudełka zł. 1,63, podwójne pudełko zł, '50 
Sprzedał w aptekach I składach aptecznych 

LECZttBCA LEKARZY ~>PECJALISTUW 
przy ul. P o t r k o w s b l e i 17 (d'tt^IE p dwó ze) p r zy 

Z a c n o u n a| SJt, t r i . 3 4 - 6 7 . 
tbinet elektro i świ, il"lrcznii zy Roenigenuteripja. Na 

świeilnnle (lamps kwaicow»¡ s / y / 
Przyjmuj; CHORY, H we wszystkich spe lal'., ¡taslep. lekarze 

Ot. MIŁODrfOWSKl 

s. 
U R O L O G 

pize >row»dxil się na 

Wfticzaflska h 23 
tcl. 39-88 

pizy]mu]e od 7—8 
wieczór 

Dr. med. 

ZOałyner 
UROLOG 

choroby netek. pę
cherza I dróg mo 

czowych. 
Przyimule' od 1—2 

i od 5—8 
Pi ramowicza 11 

(daw Olglńska) 
Telefon 48-95. 

Dr.' A . TF.NÜEKGbR 
Dr. AK1YFIK KWICZ 
Dr C¿APi.iCKI 
Dr. UUTKIfcVIC¿ 
Di GAJEWiCZ 
Dr. OAlíLINSvl 
Dr. Ł u g o w s k i 
Ur. M A J E W S K I 
Dr. MAKX 
Dr. MICHALSKI 

Dr. NOWICKI 
Dr, O L S Z E W S K I 
Ur. SKIBISKl 
Dr. S.xUSIEWtCZ 
Dr. S T A W O W C ¿ Y K 
Dr. STAR/Y łSKl 
Ur. ZAŁF.SKl 
Dr. ZIEULli.< AKTUR 
Dr. Z1EGLEK E D ( Ir 

Dr med. 

ul. Zie lona Ns 6 
Telefon 4549 
Chor. skórne 

• weneryczne-

Pizyjm od 8—9'/,. 
12—2 >od 7—8 w. 

Dr med. 

f i t t i l i P A Ä f l l W I Ä i l ! 

Ogłoszenia drobne 

Konstant nowaka 9 
Tel. 4 9 - 6 6 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią

seł, podniebienia, 
zębudołów i Ł p 

Od Vlt—5 i 8—9 
niodz elę 11—2, 

Lac ¿nica otwarta codziennie oprócz l w i ą t 

iGABllETYJtlOSMłLTYill LEKARSKIEJ 
O-ra MARJI LE W l N S O i l O WEJ 

Ceglelnlana 6 m. tai. 43-63 
Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczeni - defektów cery, Spe* 

j.jalne masaże twa zy I ciała Masaże odtłuszczające. Usu-
jwame ul sow elektrolizą.Lampa Kwarcowa,Soliui. Elek-
jtroterapla. Godziny nrzyjęc od 10—8, Dla uanAw od 1—3 

Dr. Med 

choroby neiwowc i 
wewnątizne. 

Pizyimuie od 4 dn 6 
Pomorska 10, 

tel. 48 89. W lecz 
mcy „Vita* Piotr
kowska At. od g 
l _ 2 t 7 — 8 

najnowsze tabele do szybhiego obliczenia dysHonta 

C E N A ZŁ. 3-—• 
Do nabycia w księgarnia h: n. A . Straucha Narutowicza 16, .Czytaj" N a -
rutowl z a 2, p. Lud ika Fischera Pio'rkowska 45 orar u wydawcy Wik-

P tora Gliksmana ZiiwaHzka 30. 

Kompletna hroohmalarha 
(aziicntmasz na) 

Ii00m/m szer. o 2-ch miedzianych walcach i 2 ch 
bębna, h (bez płaszczy miedzianych) okazyjnie do 
sprzedania. 

Józef Richter, sp. akc. 
ul Ks. Skorupki 16. 

lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— slyczny nrzy Górnym Rynku. — 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
p^zy przystanku trsmw. pabianickich) 
przyimuje chorych w chor<>Dach wszyst
kich specialnoścl od g. 10 rano do ć-e) 
no poł. Szczenienie ospy, analizy (mo 
cza kału, krwi, plwocin etc ) operacie 

opatrunki. 
Porada 3 złota. 

— Wizyty na mieście. — 

Zabiec! i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe I mosty. 
W niedziele i święta do eodz. 2 d o ooł 

rA .j ulu- RŁLUWA.i » 
t I iirc'nv /. 
.vsziikcmi wv;u-
dam do wynjlfcl* 
/a<vadz«a 50/S 

•7 »zukuj; puk i» 
f z ku lin ą lub 
Ita vale ki Oferty 
mb .Nau <yc <lka" 

szu wane aio 
LE• zn rac r.k -

i,: d u—w/glę 'nie 
trzy-po iowe z 

wyg o-mi. i i i śr f l . 
ni y pozldani O-
l s " T do Adrolnistr. 
sub 87". -8 

Uwaga! ! Uwaga! ! 
i WIELKI WYBÓR 

MLI 
branek, dywano* ch >dników pott er, 

kap uluszowycli, tiulowych i elami-
nowych, uraz obić meblowych, 

linoleum cerat lotet. - / 

I.Rotenberg, Łódź 
NowomiejsUa 1 (fig PI. IfllBOM) 

Dawnle l N o w o m » » | « k a 81. Te le fon 

a 
•a 
o 
«t 
o 

a 

o 
da 
o 
cv 
O 
m 
S3 
a» 
-» 
a 
a 

Z drliein 20 maja zostaje otworzony 

P£nsionafiPo!lil^liiiiiB 
(pod Tuszynem) M. KONARSKIEJ, w willi 

państwa Janiszewskich 
Poleca duze słoneczne pokoie z wykwintem utrzy 

mamem. na ządan e kuchma djetyczna. 
Ceny umiarkowane ' » 

Zgłoszenia: al. Piotrkowska Ni 182, teł. 7-28. od 12—5->j 
do 18 maja. • d 20 maja na miejacu 

EST HOLI PAROWY 
o 70 — 90 kwadr, mtr., 8 - 1 0 atmosf no 
woczesnej konstrukcji i w dobrym stanie 
Oferty uprasza się skierować do Biura ogło 

szeń S. Fuchsa, Lódź Piotrkowska 50. 

Dr. 

SZCZURY 
MYSZY 

Nawrot 7 
teléf. 28-07 

choroby ikórne 
i wene yczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od Ò7. 

11 
Dr 

choroby skórne weneryczna. 
Przyimuje od 6 .1o 

7>/, po poł. 
W niedziele j świę
ta od 1 -ej do l-e). 
6g-o Sierpnia 1. 

Tel. 48-6 

Jedyny praw 
dziwie skutecz 

ny środek 
Żądać wsządzle 
Lab. Chem 

1. I S-KII 

choroby skórna 
I weneryczne 
naświet lania 

l ampa 
k w a r c o w a 

Przyimuje od 5—' 

Sienkiewicza 34. 
Lex. Dent. 

F E L I K S 

jiy nd i iuk » do 
IO nd> tl.>nla koie-
ifycji iios'TJXIWA-
nv a), i ozariany poi 
Is'.o i maiema yka 
|uurs kl«sy WVTHTÌ 
LASKCWE ?g!ozenia 
rio JI.1m n Kep. sub 

•(. H. mty. hmi^st* 

TE acher g ves F.n
lish, Fiench, 

GÌ 'man V sitile 
2 - ,, 8 10. Ctgiel 
n'ana 17, í p. 

VNA lewa. 

Do wynaiec'a po 
Hój umeblowa| 

ny z wszelkiemí 
wygdami. Cegieł 
nlana 1° fr. I ' . f f l í 

OFI-

H emieckiego grun 
łownie udz elam 

po cenle b. pr >'• 
stęenej. Pr/yjata. 
wiam do egzami
nów. Piotrkowska 
189, m. 1. tei 43-84 

30 

ßhcesz otrzymać z 
. p o s z u k u j e spó ln ika 

i 2 ty S'acanti 
do uruchomienia 

amochodu na kr>-
munkację Oferty 
.K. J . 162- 27 

Otomana z szafka
mi z dwuch 

stron w dob>ymsia 
nie do sprzedana. 
Kątna 15, m. 3 28 

_ posadę? Musis 
ukończyć kursą fa-1 
chowe koresnon- P 

dencyjne prof. Se-
Kułowicza , Warsza
wa Zórawił Ifi 4z. 0 e l p ł a t n e prospek 
Kursa wyuczają Ut fj [ listownych 
stownle: nuchalteru k u i s o w stenoR'a'i' 
rachunkowości ku- kt\igram wysyła 
oieckie), korespon- R e d a t ( 0 j a stenog'afa 
dencjl handlowe] W a r s Z g W g i Szczygła 
Stenografii, nauki |^ ] 2 3 0 ^ . 

handlu, piawa, 
giał|i, pisania na _ , ,, tłomacze-
maszynach Po u- |> n ^ z j ^ y k 6 w : 

kończeniu śwladec- n i e m | e c k i e g o . ro-
,wo Żądajcie pros- j s k l e g 0 , francu. 
pektó*. ^sk iego na polski. 
p U l ę ^ i a r k i n a ^ P o d . ^ ^ ^ 
X i a A L".' S Ł « " S błbUotekl. 
' C ^4 A Skle ł ó g a ^ O ^ y " ° d - J ' -
teryjny. 31 

Wiszyna do ketlo 
wan'a pończoch 

do sprzedania. Wla 
domość ul. Orla 5, 
u P. Hkkman. 

Dywany repamje 
tkalni, sztuczna Fezy na korto»e fMrkowsua 92 i 

warsztaty. Franci- , _ 
szek F scher. spadk B/Gubiono kwit Ban 

Ko£l ku Zw. Spółek 

Dom w dobrym 
punkc'« m asta 

chcę kuolć. Pośred
nicy wyk'nczeni. 

Oferty pioszę skła
dać do adin. Rep 
pod ..E* 13-5 

Loaf, 
Z a w a d z k a 10, 

Telefon 39-26. 
piźyjmule od 3 — 7 

WARSZAWA. 
E'ek orana 'U, 

tel 6 ) - 1. 

Or. med 

BRAUN 
P o l u d m o w a M ¿9 

t e l . 40.26 

Specialists cboiób 
s k ó r n y c h i wene 

rycznych i e o z e n i e 
ś w i a t ł e m , (Lampa 

K w a r c o w a 

Przyjmuje 

od 9 do 11 rano 
i od 5 — 8 w. 

ZGUBIONO 
w Niedzielą wieczór w restati 

racji «Tivoli" 
szpilkę fason „muchy* 
z rubinem, brylancik em i perłą 
rzecz pamiątkowa. Uprasza się 
uczciwych znalazców o zwrot 
zarządowi restauraci! .Tivoli* 

Dr. med. 

WIKTOR Z I E G E 
Akuszerja I chor. kobiece 

przyjmuje od 9—10 i od 3—6. 
Cegleimana .Nb 19, telei. 45-31 

Ukarz - dentysta 

F. IINIITL 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

TARGI 

Szpulmaszyna 
Sprzeilan S i p u l r m i ^ T y n e . do ka 
netkowann ba*e,ny i jedwabiu 

Oferty si o „B. Et." 

m, 
w " P o z n a n i u 

¿aklid tapiceràko 
dekoracymv 

Braci Oabałów 
Nawrot Mś b, 

przyjmuie wszelkit 
zamówieni* wch< 

Dobermany azcze 
nięta do sprze 

dania. Żeromskiego 
9, Pracownia bie
lizny 

Sprzedam iower, 
ostie koło Kiliń 

ikicgo 156, m. 26. 
29 

Kasa ogniotrwała 
do apizedama 

Pn.trkowska 12.u 
Tc karzą 

Długosza 43, 
zipy. SOZa.obk. za 1*20288 

z d n MIV. na 3 
trzebna uczenlca weksle na sumę 

s do pracowni ka-329 xŁ C' 
pelnszy. Ciesielska wyższy 
Piotrkowska 109 niam. M. Radzyner. 

P 

P 

Do wynajęcia - p j 
Koje frontowe z 

ku. lin ;| stołowy u-
m e b l i ' W a n y . WIA
d o m o ś ć Nowo-Ce 
g elniana 26, m. I1» 
m i ę d z y 2ą a 4ą po 
p o l u d n u 1-

olrzebna zdolna larosz Władysław 
. mamkurzystka J zgub ł ksiąłeczk, 
do zakładu Fiyzjer Kasy Chorych Nr, 
skiego. Piotrkowska 933131 
¿4 u Szpr ngera. n 

U
Zaginął wy teł bron 

zewy. Odprowa 
bucłialterjl p|. dzić za Wynsgro-

azę bieg e na ma- dzenlem skład ap. 
szynie chętnie obej TEC2NY Andrzeja Z 
mę jakąkolwiek po » 
sadę biurową za Jfaginął szpic bla-

rriółera wynagrodzę aa ły. Odprowadzić 
mem. Ofeily do Południowa 42front 

Republ suo ,H H • 111 piętro 27 

Inteligentny mło-
dzien-ec z d ibrą 

zn*j -mością nie. 
m c^klego. fra-icu-' 
skiego, anielskie

go, hebrajskiego, 
esperanta, nuchal 
terji I maszyny po. 
szukue piaktyki fr"ontowy z ba! 
biurowej Oferty . „ „ „ „ ' n . * 
.Skromne wymaga k o n e f n - P»Otr-
ra do Republ kowska 87 m. 8 

p 
rzyjmę 2 ch pa
nów na m eszka 

. nie GdsAska 21, 
dzące w zakres l i r - ' m . iy. 
my wykonanie so- , | 

lidne. c- ny przy 
siępne. Zlecenia 
zakad pizjjinuje 

do dnia ¿6 

ZOOLNl 

3 

CHORZY AACUKRZYCĘ 
otrzymała bezpłatnie dokładna, broszurę 

DR. Bößi Ä S M 0 . 0 , 

mogą się natych
miast zgłusic do 

Powi'eciine.'O Za. 
kładu Konseiwactj 

Maszyn. 
Narutowicza M 9 

Pukój umeblowany 
z nienępującym 

we ściem do odna
jęć A. Południowa 
28, a, 14 

Pr<vjna pana na 
m'eazkane poko 

osobny z cal idzien 
nem utizymani- m 

za zł. 130 Gdański, 
8O, m. 14 

D i u ,ii.,edyricze 
ookoit. sionecz 

tle. c.ytt* W pler-
ws?< rzędnym domu 
do wyna ęcia od 

zaraz. Wiadomość 
Piotrkowska As ł\ 1 
m- 7 od 9—11 1 od 
3—5 2 

Potrzebne szpnlar-
. ki. Zgłosić się >io 
fabry i pończoch 

ul. Na utowicza 55. 

P ^ o a t e c K rnosHiBwskieoP 
ófp

e
rr?yk,y.ku^b,:B0pw,l nOserwatoriOiD. 

do a im RepunłiKi. * Z n o » l ł H lekcje 

"gry (oriepiaoowei 
I — 12 i 3 [ ip 

Wschodnia 72, m. 19. 

Doktór 
. wersacn najnow 
szą metodą nau. zy 
w p'zcciagu barozo 
krótk ego czasu u c h o r o b y s W o r n e 
tynowana naucz\ - w e n e r y c z n a 
cielna, Oieny sub „ o e r o p l c l o w * 

•MJiiwersac a 28 

I». 
GdansKa 42. 

Puszu«utę lekcji za przyimuj*: 
ohUdv. S'ecal 0 j u do lO'/i f. o4l 

nośc łacina, mate- 2—¿ 45 pp t od8>9 
matyks. Oferty sab w , e r . 
.Ładna*. 

-PiiBüßieraiâ  
kufrowi D»gìliki" 

J Ł K p r e M " i „Republtka 

« wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
tl 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłka poczt, w kraju zł 8 20. zacranlcę zł 7 2 * 
wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

l ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlKmctr (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 n> 
UelOSZenia. M wiersz mil (na »W « szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr ta wiersz roŁ 

tr.-kl. , .1 n a s t r ą szp> Zaręcz. I zaślub- po :skłc(e IC tl. Zamleivowe o50 pr. Zan o l(rj jr 
drozol. Za terminowy drua ogłoszeń adm. nie o dpowiada. Drobne 10 er. Poszuk. pracy 5 gr- Nalnmlejsze 80 gr. 

'^y i lawca; ^iadystuw. Polak. Pfriitow; Wacław. SmóUkù" JftwÄ^ »a, . MŁT. «Ifc n > r l n * « * ¡** 


